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Pi raża 


Pancerniki niemieckie zagrażają Polsce. 


Orędzie papieskie o prześladowaniach religiinych w Rosii.- 
Burza od Wschodu w edycji riazańsko-iwowskiej. - Sen- 
satyine zabójstwo w Warszawie. - Wypedzał djabła z żony. 


irożda pogorszenia syliacji politycznel. 


Wykwintne pokoje do śniadań i restauracje poleca F-a „Zakopane“, ul. Akademicka 24. 


STUDOLARÓWKI TANIEJĄ CORAZ 
BARDZIEI, 


Warszawa, 8. lutego. "(st). W 
związku z niepokojącemi wiadomo- 
Siami o pojawieniu się w obiegu fal- 
szywych  bankmołów 100-dałarowych 


] 
I 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
na czariuj giełdzie rozwinęła się sze- 
reka spekulacja na tem He. Banknoty 
I00-dolatowe Franclinawskie kupowa- 
ne są obecnie po kursie 85 dol. za 100. 
Wczoraj pod wieczór kurs obniżył się 
jeszcze baxdziej i wynosił 80 dol. — 
Znajdują się mimo lak miskiego kur- 
su ludzie. kórzy wyvzbywają się posia- 
danych dolarów na czarnej giełdzie. 
„ask (> 
LIST OD GEN. KUTIEPOWA? 
Praga, 8 lulego. (AW Sensację wy- 
wołała tu wiadomość, że baryton ope- 
ry w Morawskiej Ostrawie Archipow | 
otrzymał w osłałnich dniach Hist od | 
gen. Kutiepcwa, datowany 24 stycznia | 
a wysłany 27 stycznia br. | 


LU 
ZGON PREZYDENTA IZBY PRZEM.- 
HANDL. W POZNANIU. 

Poznań, 8 lutego. (PAT) W Pozna- 
niu zmarł dziś prezyden: izby przemy- 
słowe-handlowej i prezes zarządu Ban 
ku Przemysłowców, dr. Stanisław 
Pernaczyński. 

pozę za 


SAMOBÓJSTWO W PŁOMIENIACII. 
Do artykułu na stronie 10-tej). 


światowej marki 

do nabycia w pierwszerzędnych 
magazynach zegarmistrzewskich ł 
jubilerskich. 6314 


SĄD NAJWYŻSZY ZATWIERDZIŁ 
WYROK KOŁOMYJSKI. 
Warszawa, 8 luiego. (AW) Sąd Naj 
wyższy oddalił kasację wyroku śmier- 
ci wydanego przez sąd przysięgłych 
w Kołomyji we wrześnin 1929 r. na I- 
wana Herdijczuka i brała jego Seńka, 
którzy dokonali szeregu mordów rabun- 
kowych. Wobec tego wyrok śmierci po- 
zostaje w mocy. 
z EE 
KREWNI AMANULLAGHA ARESZTO- 
WANI W APGANISTANIE. 
Peszawar, 8 lutego. (PAT) Amannl- 
lah Ghan, szwagier b. króla Amanulla- 
ha, Abhulakim Chan, agent handłowy 
| p. króla, oraz kilkn innych jego krew- 
| nych zostało aresztowanych i wywie- 
zienych. 


I 
| 
| 
Precyzyjny zegarek 


-—— 


»#oköj do śniadań, handəi delikatesów Mi. Ballaban,. Halicka 21 
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18. Il. Bal reprezentacyjny T-wa Bratniej Pomocy Studentów Politechniki 


w salach II. Domu Techników ul. Abrahamowiczów I. 14. 


Zaproszenia wydaje Kom. balowy w lokal T-wa Brat. Pom. (tel. 30-80, 69, 16, 70-01, 48-10) w godz. od 12-14 i w dniu 16, 17, 18 b. m. 
w hotelu George'a od godziny 18—20. 


Orędzie papieskie 


O PRZEŚLADOWANIACH RELIGIJNYCH W ROSJI. 


9 lutego 1918. 


Lwów, 9 lutego. 

Dziś — zdala od bieżących zainie- 
resowań społeczeństwa polskiego — 
ubiega 12-ta rocznica podpisania trak- 
tatu brzeskiego. Prasa ukraińska po- 
święciła temu faktowi sporo uwagi, u- 
ważając go za przełom dziejowy o ty- 
le, że po wielu stuleciach po raz pier- 
wszy w Brześciu „naród ukraiński 
przestał być przedniotem, a stał się 
podmiotem prawa międzynarodowego 
i samodzielnym czynnikiem w rodzi- 
nie wolnych narodów“. Oczywiście w 
takiem przedstawieniu sprawy zacho- 
dzi wielka przesada. Kto zna dzieje 
rokowań bhrzeskich, rolę delegacji u- 
kraińskiej i układ decydujących wów- 
czas sił, ten zrozumie, jak daleko było 
wtedy „narodowi ukraińskiemu' i do 
samodzielności i do podmiotowości. 

Ale nie o to chodzi. Ani o sam trak- 
tat, który nigdy nie wszedł w życie, 
lecz przez samych twórców swych zo- 
stał wreszcie anulowany, kiedy za- 
wiódł na całej linji pokładane w nim 
nadzieje — aprowizacyjne. Natomiast 
uważamy, że trzeba przypomnieć spo- 
łeczeństwu serję wypadków, które trak 
tat ów stworzył i lawiną pchnął na- 
przód. 

Wypadki te — to reakcja społeczeń 
stwa polskiego b. Galicji przeciw ha- 
niebnym frymarkom tajnej dyploma- 
cji, — reakcja żywiołowa i czynna. 
Kto przeżył owe dni spomłanicznego 
wybuchu, ten nie zapomni ich nigdy. 
Pamiętacie je? Strajk generalny iak zu 
pełny i karny, jak nigdy przedtem i 
potem, strajk wywołany i przeprowa- 
dzony w dobie sądów wojennych i mi- 
litaryzacji życia. Demonstracje prote- 
słacyjne, w których obok siebie szere- 
giem szli robotnicy i naucżyciele, 
młodzież szkolna, osiwiali w służbie 
dostojnicy sądownictwa, administracji 
politycznej (!) i skarbowej, kolejarze— 
wszyscy, w których biło serce polskie 
i zapłonął ogień gniewu I buntu. A po- 
tem masowe składanie orderów i odzna 
czeń, zjednoczenie wszystkich stron- 
nictw polskich, deklaracje niepodle- 
głościowe w parlamencie i Izbie Pa- 
nów, Rarańcza i Hnuzt — ów olbrzy- 
mi, na wszystkich polach dokonany 
akt odwrócenia sią od monarchii, wy- 
rzeczenie się związku z nią i jawne 
wypowiedzenie wierności. 

To nie było — jakby ktoś mógł 
dziś twierdzić „przebudzenie się 
sumienia narodowego“, bo ono było 
zawsze przedtem czujne i cznwające. 
To było tylko odwrócenie i rozazerzes 
nie fronta walki o niepodległość, nowa, 
przyspieszona forma aktywiznu poli- 
tycznego, tak jaskrawie odbijająca od 
pasywizmu większości b. Kwólestwa, 
pasywizmu, który niczego nie ryzy- 
kował. 

Dniem tego zwrotu był 8. lutego. 

Dziś, kiedy z pobłażaniem mówi- 
my o „nieboszczce Austrii", może zda- 
wać się, że nie trzeba było wówczas 
odwagi do podjęcia wielkiego prute- 
słu. Wszak było to „mocarstwo już 
przegniłe i rozpadające się*. Było jed- 
nak inaczej. Jeszcze dziesięć miesię- 
cy wytrzymało to „próchno* ciosy na 
frontach i rosnące wrzenie wewnętrz- 
ne. Jeszcze ośm miesięcy później poli- 
tycy ukraińscy liczyli się z Austro- 
Węgrami jako mocarstwem i trakto- 


Rzym, 8. lutego. (PAT). „Osserva- 
tore Romano“ ogłasza orędzie papie- 
skie o prześladawaniach, religijnych w 
Rosji sowieckiej. Orędzie zawiadamia, 


| iż dla przebłagamia Opatrzmości, Pa- 


reż odprawi dmia 19. marca br. w Ba- 
zylice Św. Piotra specjakuą Mszę eks- 
piacyjną. 


Sprawa b. mn. Czechowicza 


Warszawa, 8. lutego (PAT) Wicepre- 
zes sejmowej komisji budżetowej poseł 
Wyrzykowski zwołał na wtorek, 11. lu- 
tego, godz. 10.30 rano posiedzenie tej 
komisji jako specjalnej komisji do rcz 
patrzenia wniosku o pociągnięcie b. mi- 
nistra skarbu Czechowicza do odpowie- 
działności przed Trybunałem Stanu. 

Przedmiotem obrad tego posiedzenia 


ma być referat posła Liebermana o u- 
chwale Trybunału Stanu, zawieszającej 
postępowanie sądowe w sprawie b. mi- 
nistra Czechowicza. Akta Trybunału Sta- 
nu, przesłane w swoim czasie Marszałko- 
wi Sejmu zostały także doręczone poslo- 
wi Liebermanowi, jako oskarżycielowi 
sejmowemu do dalszego urzędowania. 


Ukraiński instytut naukowy w Polsce. 


W NAJBLIŻSZYM CZASIE UKAŻE SIĘ SZCZEGÓŁOWY STATUT. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 8. lutego (Z). W spra 
wie utworzonego przez Radę Min. 
ukr. instytutu naukowego Korespon- 
dent Wasz dowiaduje się, że p. Mini 
ster oświaty wyda w najbliższym cza 
sie szczegółowy statut instytutu. Ukr. 
instytut naukowy urządzać będzie 
odczyty w języku polskim lub ukra- 
ińskim, które na podstawie zgody 
odnośnych władz mogą być wygła- 
szane w szkołach akademickich lub 
w innych szkołach wyższych, towa- 
rzystwach i instytucjach naukowych. 
Instytut urządzać będzie fachowo 
prowadzone kursy w języku ukraiń- 
skim w Warszawie i innych miejsco- 
wościach Polski. Instytut mieć bę- 
dzie własny organ naukowy i ogła- 
szać drukiem oryginalne prace na- 
ukowe lub tłumaczenia na język 
ukr. dzieł i podręczników. Pierw- 
szych członków zwyczajnych insty- 
tutu powoła p. Minister oświaty z po 
śród profesorów, docentów i uezo- 
nych. Następnych członków zwyczaj- 
nych i nadzwyczajnych powoła p. Mi 
mister już ma wniosek instytutu. 
Członkowie biorą udział w posiedze 
niach, mają prawo ogłaszania na 
nieh wykładów i ogłaszania swych 
prac w wydawnictwach instytutu. 
Członkowie mogą mieć powierzone 


kierownictwo poszczególnych wydzia 
łów instyłutu. W instytucie zostaną 
utworzone następujące oddziały: u- 
kraińskiego życia gospodarczego i 
społecznego, historji kultury ukr. i 
jej stanu dzisiejszego, wreszcie hi- 
sterji kościelnej. P. Minister oświa- 
ty może według swego uznania usta- 
nowić także inne działy. Dyrektora 
instytutu na wniosek instytutu po- 
wołuje Minister oświaty. Również Mi 
nister powołuje sekretarza instytutu 
na wniosek dyrektora instytutu. 
Pierwszego dyrektora i sekretarza 
powoła p. Minister na trzy lata. In- 
stytut będzie przedkładać szczegó- 
łowe plany swej działalności Min. W. 
R. WOSK 


OSTRZEZENIE! 


j Tylko dobre się naśladuje i fałszuje 
fy Dlatego musisz chroniąc się przed 

bezwartościowemi naśladownictwami 
żądać wyraźnieznanych od dziesiątek lat 
czekoladek przeczyszczających 


ARMOL 
wa pa rel M. 8. W. 1186, y 
a każdej tabletce znajduje si 
Darmol J. Brady. T Ee aae 


J Do nabycia we wszystkich aptekach! 


Sienkiewicza 6 (pasaż Mikolascha). 


Wznowie-ie Najwi kszego Przeboju wytwórni „Uniwers l“ p. t. 


DZIEWCZE:SARUZEL 


Wz'uszejący dram. 
w 12 akt.ch 


W rol. główny h: Mary Philbin, Norman Kerry i G org S e man. 


wali z rządem centralnym wówczas, 
gdy nie traktował z nim nikt z polity- 
ków polskich. Demonstracje po pokoju 
brzeskim — to było „rzucenie na stos“ 
życia, wolności, karjer slużbowych ty- 
sięcy obywateli. 

W wiele lat później ci sami obywa- 
tele otrzymali od swych rodaków war- 
szawskich pouczenie o „austrjackim 
serwiiizmie', o „przesiąknięciu du- 
chem niewoli“. O braku patrjotyzmu 
'w szkołach galicyjskich opowiadał p. 


sj w 


Sujkowski. Nie wiemy, co ci dzisiej- 
si patrjoci robili w latach 1914—1918. 
Prawdopodobnie „czekali" i „przepo- 
wiacali" po kawiarniach stołecznych, 
aż Bóg Wojny wskaże im ostatecznego 
zwycięzcę, aż wiadomem będzie, w 
czyim gabinecie rokować trzeba o 
| „sprawie polskiej”. 
Wtedy ulicami Lwowa szły demon- 
stracje. Dwanaście lat temu. Pamię- 
| tacie? 
i ——0— 


MISS POLONIA 


najpiękniejsza kobieta Polski, wcho- 


dząca gwiazda ekranu — używa 
stale kremu: 
„KWIAT ŚNIEŻNY* — 
NEIGE DE FLEURS“. 


PANI BATYCXA WYSTĄPI W FILMIE 
NIEMIECKIM, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 8. lutego. (st). Prezes 
związku przemysłowców filmowych 
w Berlinie Lothar Stark nadesłał do 
Warszawy depeszę z prośbą o uła: 
twienie mn komtraku z miss Polomją 
p. Zofją Baycką, której pragnie zaofia- 
rować główmą rolę w realizowanym 
przez siebie filmie. 

mód 
EMERYTURY DLA DZIENNIKARZY— 
W RUMUNJI. 

Warszawa, 8 lutego. (AW) Za przy» 
kładem Czechosłowacji rząd rumnński 
w porozumieniu z syndykałem dzienni. 
karzy opracowuje projekt ustawy o a- 
meryturach dla dziennikarzy. Projekt 
wzorowany jest na ustawie czechosło-, 
wiąckiej. Ta ostatnia oparła się na zas, 
sadzia wykupu lał dla słarszych dzien- 
nikarzy przez skarb. Syndykat rumuń-: 
ski sam posiada ze składek fundusz, 
emerytalny, który w r. b. wzrósł o 1: 
i pół milj. lei. 
poz zzz 
KLĘSKA KANADYJCZYKÓW W WIE- 
DNIU. 

Wiedeń, 8 lutego. (PAT) Wczoraj 
wieczorem rozegrano w Wiedniu 
match hockeyowy pomiędzy Kanadą i 
Anstrją, zakończony niespodziewaną: 
porażką Kanadyjczyków w stosunku 
1:0. Po uzyskaniu punktu, Anstrjacy 
zamurowali bramkę, uniemożliwiając 
wyrównanie. Jesi to pierwsza przegra- 
na świetnej drużyny kanadyjskiej, po. 
25-ciu wysokocyfrowych zwycięstwach 
nad zespołami Niemiec, Szwecji, Szwaj 
carji, Anglji, Włoch, Polski i reprezen=: 
tacyjnemi drużynami Europy. 

l 
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SEIM _ 
A BUDŻET 


Warszawa, 8. lutego (Z). Przed 
porządkiem dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu zabrał głos poseł 
Kościałkowski (BB), który miał o- 
głosić deklarację. Podniósł zasługi 
robotnika polskiego w związku z 
wczorajszem przemówieniem posła 
Pająka (PPS), ale — jak oświad- 
cza — bolało go jedynie, że jeden z 
przedstawicieli tych robotników sta- 
wiając takie wnioski, jakie stawiał, 
wszedł na tę samą drogę, co ci, któ- 
rzy w swoim czasie przyczynili się 
do upadku kraju. Kończąc mówca ka 


„GAZETA PORANNA” z dnia 10. lutezo 1950. 


g 


tegorycznie protestuje przeeiwko 
tendencyjnym prowadzeniom obrad 
przez Marsz. Daszyńskiego. 

Marszałek: Wypraszam sobie ka- 
tegorycznie podobną krytykę. Nie 
wolno panu krytykować urzędujące- 
go Marszałka. Na przyszłość będę 
żądał dosłownego tekstu deklaracyj 
posełskich, uważam za nielojalneść 
takie wystąpienia. 

Wielka wrzawa na lewicy, głosy 
w kierunku posła Kościałkowskiego: 
Prowokator! Wstydziłby się pan, to 
jest przeznaczone na eksport). 


Budżet Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 


Następnie przystapiono do budże 
tu Min. Spraw wewn. Referuje poseł 
Putek (Wyzw.) Oświadcza, iż MSW. 
jest u nas anormalnie rozbudowane. 
Do kompetencji jego należą sprawy, 
które gdzieindziej wchodzą w zakres 
kompetencji innych resortów, jak 
np. KOP., sprawy  aprowizacyjne. 
służby zdrowia. Referent zauważa, 
że Minister spraw wewn. życzliwie 
odniósł się do prac komisji budżeto- 
wej i poprzednio do pracy referenta 
nad tym budżetem. Także jego perso 
mal podwiadny w szczególności p. 
dyr. Zabierzowski okszał w tym 
względzie wszelka pomoc. Na komi- 
sji omawiano sprawę t. zw. military 
zacji administracji, objęła ona naj- 
bardziej centralę tego resortu, gdzie 
dziesięciu wybitnieższych oficerów 
sprawuje naczelne kierownietwo. 

Poseł Polakiewicz (BB): Na czem 
polega ta anomalja? Gdzie leży zbro 
dnia? 

i LJ 

Sys'em protekcyjsiy 

i jego skutki. 

Poseł Putek:  Omówiliśmy te 
rzeczy na komisji, powiem tylko, że 
anumalja polega na systemie pro- 
tekcyjnym. Skutkiem okólmika p. 
Pierackiego wynikła właśnie ta pro 
tekcja dla jednej kategorji kandyda- 
tów. Mam nadzieję, że nowy minister 
położy kres dalszej militaryzacji. 
Odnosi się wrażenie, że Min. spraw 
wewn. jest jednym z departamentów 
Min. Spraw Wojsk. 


Poseł Dąbski (Str. Chł.): Nie 
Min. spraw wojsk. tylko oddziału 
druriego. 


Minister sobie, a sta- 
ros owie sobie .. 


Poseł Putek: Tak jak w resorcie 
sprawiedliwości symbolem stała się 
osoba b. min. Cara, jak tu jest sym 
bolem osoba b. min. Składkowskie- 
go. Ten system powinien się skoń- 
czyć. Z zadowoleniem przyjęliśmy 
to słowo nowego Ministra, że tenden 
cją jego urzędowania będzie prawo- 
rządność i apolityczność administra- 
cji. 

Poseł Kiernik (Piast): P. Mini- 
ster sobie, a starostowie sobie. 

Poseł Putek: P. Polakiewicz 
twierdził, że BB nie godzi się nad- 


z R Z ZZ ROAR = R ZEE A >—>— DRZE"... 


użycia wyborcze. 

Poseł Dąbski: Niech odda 8 miljo 
nów. 

Poseł Polakiewicz: Pan wział do- 
lary. 

Poseł Jaruzelski: Towarnickiemu 
niech pan odda. (Wielka wrzawa). 

Poseł Putek: Poseł Polakiewicz 
twierdził, że BB nie chce administra 
cji na swoje usługi, bo jest ona dla 
państwa a nie dla BB. Zapewnił, że 
jeżeli dojdą do wiadomości BB fakty 
nadużyć wyborczych, to będzie on 
działał w kierunku ich ukrócenia. 

Poseł Rataj: Gotowiśmy postawić 
wniosek o rozpliakatowanie tej m 
wy. (Wesołość). 


Echa głośnego tele- 
g'amu. 


Poseł Putek: Trzy dmi po enuncja- 
cjach p. ministra i wybiinych posłów 
z BB. odbył się w Krakowie zjazd RB, 
w którym brali udział oficjalni przed- 
stawiciele urzędu wojewódzkiego. 

Głos: Wy ich także możecie za- 
prosić. 

Poseł Pułek: Starostowie wysyłali 
telegram hołdowniczy do dymisjono- 
wanego ministra. ` 

Głos: To im wolno. 

Poseł Putek: Przy takim systemie 


Komplementy 


Stra Józewski eg 


jej gładkość i świeżość. 
Na noc  Coldeream 


dojdzie do takiej zmiany ustroju, że 
słarostowie sami 'wakażą rządowi, kto 
ma być miaństrem spraw wewn. 


Poseł Radziwiłł (BB): To 
wójtowie gmin chcą to robić. 

Poseł Patek: Jeżeli mmie książę 
ciągnie za język, to pod tym mzglę- 
dem muszę stwierdzić, że sysłem m. 
Składkowsiciego jeszcze nie zosta! ska- 
sowany. W Choczmi (gdzie wójtem 
jest posel Putek. (Przyp. Red.), jeszcze 
urzęduje p. komisarz p. Składkowskie- 
go w osobie szpicla austrjackiego» 


tylko 


Asolityczność administracji. 


Poseł Dybowski (BB) oświadcza, że 
wszyscy całkowicie aprobują deklara- 
cję p. Polakiewicza na komisji budże- 
towej o apolityczność administracji. — 
Mowca prostuje wywody p. Putka i 
stwierdza, że gemeralizowanie zasady, 
że człowiek tylko dłatego, że był woj- 
skowym, ma mieć wzbroniony wstęp 
do administracji, jest zupełnie mylne. 

Poseł Stańczyk (PPS): Ale wyrżu- 
ca się ludzi zasłużonych i wprowadza 
się pupilków. 

Poseł Dybowski omawia skandali- 
czny stan szpitalnictwa, zwłaszcza w 
Małopolsce, które czyni niewykonal- 
nym okólnik, by dwóch chorych nie 
kłaść na jednem łóżku. 

Pose? Haxmiewicz (Ch. D.) w prze- 
mówieniu swem konkluduje, że pod 
pozorem partyjnictwa wydano walkę 
całemu społeczeństwu, jeżeli nie da 
się wprządz do rydwanu samacji. Do- 


woden prześladowamie listy wybor- 
czej  polsko-katolickiejj Największą 
winą t. zw. rządn pułkowników było 
nieuszanowanie honoru narodowego. 
P. Świtalski w Tilhamnonji pawie- 


>) 
H 


EMY ELI 


i ostry atak 
na jego resort. 


Utinam 
TECE: 


mimo Śniegu Imrozumożna mieć, 
używając stale kremów Blida, 


dział, że wszystko zależy od wykona- 
nia przepisów komstytucji. Jeżalś np. 
będzie u siem pmzeilstawiciel Stronni- 
ctwa Narodowego, to będzie mnmsiał 
pozwalać na ekscesy antyżydowekie. 
Jest to zniewaga rzucona w twarz na- 
rodowi polskiemu i muszę się katego- 
rycznie sprzeciwić takiej insynuacji. 

Poseł Diamamd: Ja powiedziałem, 
żeby nie mówił 'tego publicznie, 

Poseł Hamniewicz przypomina roz 
gromienie kina w: Lidze i ekscesy an- 
tykatolidkie we Lwowie, 

Głos: To nieprawda. 

Poseł Hamiiewicz: Setki tysiecy 
Żydów przebywa z Rosji bolszewickiej 
użbrojomych w kapitały i to wszystko 
zaludnia masze wschodmie tereny. 

Poseł Rosmarim: Pan sam w to nie 
wierzy. 


Na wzór amerykański. 


Poseł Hamiewioz: Zwracain się do 
ław ludowych, gdyż z tych ław po- 
winna wyjść ustawa normujaca imi- 
grację do państwa polskiego na wzór 
amerykański. 


Dła oczyszczenia krwi pijcie rano 
przez kilka dni z rzędu szklankę natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. 
Stosowana przez bardzo wielu lekarzy 
woda Frantiszka-Józefa wzmacnia żałą- 
dek, reguluje trawienie, poprawia Stan 
krwi, uspakaja system nerwowy, dając 
zdrowie całemu organizmowi i jasność 


umysłu. żądać w aptekach i drogarjach. 


Poseł Rosmarin: Ilu przybyło Ży- 
dów do Polski w pięciu ostałnich la- 
tach? Pan opowiada bujdy. 

Poseł Hammniewiicz: P. Kościałkaw- 
ski powiedział, że większość Sefmu 
polskiego chee ułatwić robotę szpie- 
gom. Jestem przekomany, że gdyby p. 
Kościałkowski choć  „ździcbełko” w 
to wierzył, toby pierwszy wyszedł z 
tego Sejmu. Robi się wszystko po to, 
ażeby pogłębić walkę partyjną. Ża- 
wsze narodowi polskiemu brakło 
zgody. 

Poseł Kużyk (Klub ukr.-biał.) wy- 
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suwał cały szereg znanych postulatów 
kresowych i w rezultacie wypowiada 
się przeciw budżetowi. 


Przeciw samowoli. 


Poseł Wierczak (Klub narod.) wy- 
stępuje przeciwko samowoli admini- 
stracji. Krytykuje działalność wojewo- 
dy pomorskiego. Mówiąc zaś o staroście 
Iwowskim p. Klotza, czyni go odpowie 
dzialnym za masakrę młodzieży pol- 
skiej, która doprowadziła do ekscesów. 
Jeśli można mówić o pogromach, to 
sprawcą ich był właśnie p. Klotz, co 
z tej trybnny trzeba stwierdzić, Taki 
system rządzenia nie wpływa na 
wzrost autorytetu władz. Nie wierzę 
jednak, by te zarzuty były badane i 
konsekwencje z tego wyciągnięte. P. 


——— Amo O OAZA PC 


Minister nie interesował się tem, co 
powiedział poseł Trąmpczyński, że po- 
licja warszawska do niedawna wzbu- 
dzając ogólne uznanie, zosiała pod ba- 
tutą głównego komendanta Policji Ma- 
leszewskiego zaśmiecona indywiduami 
podejrzanemi o udział w zbrodniach. 
Nie wiem dokładnie. jaka jest linja 
rządu w polityce ruskiej, wiem jednak, 
że prowadzi do osłabienia polskości 
tych ziem. Ziemie te od wieków należą 
do Polski i nie były nigdy: odbierane 
Rusinom. Dlatego interesy ludności pol 
skiej muszą być należycie zabezpieczo 
ne. Dążę do zgodnej współpracy obu 
narodowości, uważam, że niewolnika- 
mi ludności ukraińskiej, która ma być 
prowadzona przez prowodyrów ukraiń 
skich, nie będziemy 


Najbardziej zdemoralizowany resort. 


Poseł Dąbski (Str. Chl). Budżet Min. 
spraw wewn. jest tem, gdzie można 
przeprowadzić oszczędności. W tym 
roku nieprawdopodobieństwem jest u- 
chwalić budżet 3 miljardowy i reduk- 
cje są nieodzowne. Resort ten rządów 
pomajowych najbardziej został zdemo- 
ralizowany. Sątd idzie gangrena, która 
nas kompromituje wobec Europy. Je- 
żeli w państwie nowoczesnem w biały 
dzień giną generałowie, odbywają się 
napady na posłów i pobicia redakto- 
rów, jeżeli sprawcy pozostają niewykry 
ci, chociaż podaje im nazwiska i nu- 
mery samochodów, jeżeli zdarzają się 
rozprawy nożownicze jak wczorajsze 
zamordowanie Sieczki, a zobaczą pa- 
nowie co z tej Sieczki jeszcze wyni- 
knie, to przypomina to średniowieczną 
jakąś republikę wenecką. W tej spra- 
wie wszyscy jesteśmy zgodni z wyjąl- 
kiem jednego stronnictwa i jakkolwiek 
będziemy prowadzić zażartą walkę na 
punkcie gospodarczym i socjalnym, to 
nie wstydzę się być na jednej linji z 
Marsz. Trąmpczyńskim, kiedy chodzi o 
postępowanie, które nie zostało ukara= 
me. (Oklaski na prawicy i lewicy). — 
Nowy minister spraw wewn. chce 'prze 
prowadzić uspołecznienie administra- 
cji, życzę mu powodzenia. Znanym 
jest p. Mimister ze swych zdrowych 
poglądów i nawet krępuję się w pew- 
nych komplementach, aby panu nie za- 
szkodzić, ale kiedy patrzę na pańskie 
otoczenie, to widzę, że podejmuje pan 
pracę Syzyfową. 


Jaczejka, która rzączi 
Polską. 


Wicemin. Pieracki, dyr. Duch, in- 
spektor policji Maleszewski, dyr. dep. 
Stamirowski, oto ci ludzie, którzy sie- 
dzą w tej jaczejce, która dziś rządzi 
Polską. Czy możliwe jest, ażeby komen 
dant policji, który publicznie powie- 
dział, że policja biła i bić będzie, był 
do dziś dnia na tem stanowisku. Dziś 
W EP" "JRE" 


o P. T. Publiczności 


ZAMIERZAJĄCEJ NABYĆ APARATY 
DETEKTOROWE 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę, by za- 
kupywała takowe wyłącznie w tirmach 
fachowo-radjowych, gdyż: 
tylko te firmy dają rekojmię fachowej 
obsługi, 
tylko te firmy mają wybór we wszel- 
kich możliwych detektorach krajowych 
i zagranicznych, 
tylko te firmy zapewnić moga P. T. 
Odbiorcom ewentualną wymianę apara- 
tów detektorowych na aparaty lampowe 
i to nie jednej jedynej marki, lecz wszel- 
kich istniejących systemów. 
Z poważaniem: 
Zrzeszenie Przedsiębiorstw Radjotech- 


nieznvch w Polsce, Oddział we Lwowie. 
173%0 . 


czytałem w dziennikach o skazaniu p. 
Dubrownika z naszego stronnictwa 
który jeszcze w r. 1926 kilka miesięcy 
po wypadkach majowych urządził wiec 
prawdopodobnie po to, aby na nim wo- 
łano: Niech żyje Piłsudski, niech żyje 
przewrót majowy. Poseł Dąbski opo- 


Czarma etykieta i złoty druk 


Nie wszystkie środki do wyniszcze- 
nia odcisków (nagniotków) jednakowo 
działają. Naglepszy i napopularniejszy 
w całej Polsce płyn Arago Górskiego 
posiada specjalne właściwości i dia- 
wiada przebieg wiecu i stwierdza, że 
f 


p. Dubrownik by? prezesem związku 
demobilizowanych ochotników i dostał 
jako kandydat czołowy na liście w okrę 
gu łuckim 64 tys. głosów. Ukradziono 
nam w beszczelny sposób trzy manda- 
ty m. in. p. Dubrownika. Przedwczoraj 
skazano lego człowieka ma 6 lat domu 
poprawy. 

Głos: Skandal. 

Poseł Stańczyk (PPS): 
dzia? 

Poseł Dąbski: To jest dawny proku- 
rator rosyjski, który Polaków wysyłał 
na Sybir. Czy to jest szerzenie miłości 
do państwowości polskiej na Kresach 
Wschodnich? Gdyby p. Minister miał 
należycie zorganizowane biuro praso- 

i-we, znalby pan wiele ciekawych wy- 
| ea 


A ten sẹ- 


Za realizacją ustaw samorządowych. 


Poseł Kiernik (Piast) występuje 
przeciwko zwalczaniu stronnictw poli- 
tycznych, zarzucając naczelnikowi bez 
pieczeństwa, że dezorganizuje życie po- 
lityczne kraju. Policja, przez swoje po- 
stępowanie — zdaniem mówcy — tra- 
ci zausanie ludności. Poseł apeluje do 
ministra, aby popierał przyjście do 
skutku nsław samorządowych, opraco- 
wywanych w Sejmie. Mówca zazna- 
cza, że mino oświadczenia ministra, 
że nie pozwoli, żeby adminisiracja po- 
pierała lub niszczyła jakąkolwiek par- 
tję polityczną, dzieje się inaczej. Mów- 
ca kończy oświadczeniem: że slojąc 1a 
stanowisku, iż budżet jest konieczno- 
ścią państwową, musimy domagać się, 
aby był on jako taki uważany za bu- 
dżeł zrównoważający się, gdyby bo 
wiem fundusze, przez nas uchwalone, 
miały być używane przeciwko nam, 
to musiełibyśmy się zastanowić, czy 
za budżełem głosować. 

Po przemówićniu posła Zerbe (Niem. 
Socjal.), który występował pnzeciwko 
nadużyciom władz administracyjnych, 
zarządzomo przerwę. 


az s 
Ukraińcy między sobą. 

Poseł Ładyka (ukr. radykał): Na wzór 
słynnej książki, której tytnł brzmi* „Na 
zachodzie nie nowego“ p. Minister spraw 
wewn. powiedział, że w Min. spraw wew- 
nętrznych nie będzie nie nowego. 

Poseł Diamand: Tego wymaga kon- 
wenans, ale to nie musi być prawda. 

Poseł Ładyka omawia wypadki we 
Lwowie, kiedy policja nie kiwnęła pal- 
cem, kiedy ludność polska rabowała mie- 
nie ukraińskiego ludu. demoławała . P10- 
świtę*, drukarnię „Diła* itd. 

Poseł Stroński (BB): A co przedtem 
było? 

Poseł Łudyka: Wojewoda Józewski ra 
dawnym swym terenie dążył do rozbicia 
życia ukraińskiego. Wojewoda sprzęzgnął 
się z panami, którzy robili lo, zzego nie 
robili nawet królowie polscy. 

Poseł Sehejda (Ukr. z BB.) wali pię- 
ścią w pulpit i woła: „To mówi obrońca 
Ukraińców!“ 

Poseł Łądyka: Chrunie ne majut tu 
teper hołosu. 

Wszczyna się gwałtowna sprzeczka 
między posłami Bogusławskim a Chruc- 
kim. Chrucki woła: Zdrajca przekupny, 


idź do Moskwy, 


Rozwiazywano Pro- 


Poseł Ladyka: 
świty, które u nas są zupełnie apvli- 
tyczne. 

Poseł Sehejda: Kłamstwo. 

Wieemarsz. Róg przywołuje kilku 


mowców do porządku, wrzawa ucisza się. 
Poseł Serwetnik (Ukr.) omawia sto- 


Mowa ministra Józewskiego 


Minister oświadcza: 
podczas przemówicnia 
słów słowo „Berlin“, nie mialem na 
myśli jakiejś akcji państwa niemiec- 
kiego, nie miałem na myśli również 
spcłeczeństwa ukraińskiego w Mało- 
polsce Wschodniej, miałem natomiast 
na myśli pewne czynniki wywrotowe 
nacjonalizmu ukraińskiego z Małopol- 
ski Wschodniej, które w przeszłości 
w różnych momentach historycznych 
ideologią swoją i czynnemi wysląpie- 
niami opierały się na włoli niemice- 
ckiej w rczstrzyganiu sprawy nkraiń- 
skiej, a obecnie reprezentują szowini- 
styczne stanowisko antypolskie. 

Po lem oświadczeniu Minisler prze 
szedł do spraw budżetowych, którym 
poświęcił szczegółową uwagę. Jeżeli 
zdarzają się naruszenia istniejących 
przepisów, swietrdza p. Miniser — o 
wynika najczęściej mie ze złej woli u- 
rzędników, ale z powodn, że oni prze- 
pisów nie znają, choćby dlaego, że 


jednego z po- 


nik Ustaw obejmuje 10 tys. pozycyj, 
a do lego przychodzą rozmaite przepi- 
sy lokalne. 

Minister omawia w sposób wyczer- 
pujący pracę nad skodyfikowaniem 0- 
kółlników, pracy komisji usprawnienia 
administracji i stwierdził, że admini- 
stracja ogółem zatrudnia 5 tys. urzę- 
dników, obsługuje 6 resortów i zała- 
twia 12 milj. spraw rocznie. Usprawnie 


tego działanie jego jest pewne, rady- 
kalne i nieszkodliwe dla zdrowia. Nie 
dajcie sobie wmawiać bezwartościowe 
naśladownictwa. Oryginalny tylko z 
czarną ctykietą i napisem Arago. 


HALO -> RADJO > LWÓW 
T. Publiczność i Sza 
nowną Klijentelę, że oprócz lamp, świe- 


Zawiadamiam P. 


czników, żarówek i przyborów elek- 
trycznych został otwarty osobny dział 
Radjo-techniczny. 

Polecam wszelkiego rodzaju części 
radjowe, oraz komplety Detektorowe da 
odbioru audycji 

RADJO—STACJI—LWÓW 


M. PISCHNOT 
daw. R. Ditmar br Brunner A. Qt. 
Lwów, pl. Marjacki 9. — Telef. 20—-04. 
3245-2 


sunki na Wołyniu i stwierdza, że polityka 
chce odgrodzić murem chińskim Ukrain- 
ców wołyńskich od naszych brzaci w Gali- 
eji Wschodniej. 

Następnie przemawiał poseł Czucz- 
maj (Selrob), poseł Wołyniec który za- 
czął od słów: Sejm faszystowski, co wy- 
wołało wielka wesołość. 

Poseł Stanisław Stroński (klub narod.) 
Panie, tylko bez pochlebstw. 

Dalej przemawiali poseł Wójtowisz 
(BB), poseł Tempka (klub 
poseł Stopowicz (Biał), poczem głos za: 
brał min. spraw wewn. Józewski. 


nienio, 


Wymieniłem | nie i uporządkowanie administracji na- 


szt, postępuje. pracuje ona jednak w 
bardzo ciężkich warnnkach. 


Sznurek niepewności. 


Wspomnę — mówi Minister — je- 
szcze o „sznurku niepewności”, o kló- 
rym tu wspominano, t. zn. o stanie 
niepewności, w jakim znajduje się u- 
rzędnik. Otóż z eałą szczerością mogę 
stwierdzić, że właśnnie w czasie po- 
majowym ten stan stawał się coraz 
bardziej pewnym, urzędnicy pozbawie- 
ni wpływu politycznego, stawali się 
prawdziwymi urzędnikami. 

Głos na prawicy: (o to za „sznu- 


rek“? 
Inny głos: Endecki. 
Min. Józewski: Jeżeli panowie 


przytaczają inne fakty co do urzędni- 


ków, to proszę o niegeneralizowanie 
ich. Mojem dążeniem jest, aby ten 
sznurek uczynić jak najsilniejszy i 


wzmocnić poczucie pewności u urzę: 
dnika. 

Poseł Stroński (Klub narod): A ilu 
wojewodów zostało z przed maja. 

Następnie Minister przemawia w 
obronie naczelników wydziałów bez 
pieczeństwa. Zarzuty odnoszące się 
do policji Minister rozpatrzy. Nastę- 
pnie Minister udzielił wyjaśnień w 
sprawie zgromadzeń poselskich. 


Budżet Ministerstwa p:zemyslu 
i handlu. 


Przystąpiono potem do budżetu 
Min. przem. i handlu. Referuje poseł 
Kaczanowski (PPS). Charakteryzuje 
ogólne zasady polityki gospodarczej 
rządu. Omawia działalność kredyto- 
wą banków państwowych. Stwier- 
dza, że budownictwo znajduje się w 


| 
| 
wszyskich znać nie mogą. Sam Dzien- 
| 
| 
Były czasy, 


jak najgorszej sytuacji. 


kiedy p. Moraczewski wołał, że tylke 
leniuchy nie kędą się budować. P. 
Górecki zachęcał do budowania, 1 na 
gle wszystko się załamuje i w wielu 
miastach stercza niedokończone bu- 
dowłe na pamiątkę tych radosnych 
twórczych rezmachów. Jako optymi- 
sta twierdzę, żę jednak Połska dą 
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o wiadomości 
naszych P. T. Odbiorców! 


Uprzejmie komunikujemy, iż 


LATARKI 


„GENTRA - MIKRO” 


posiada stałe na składzie nasz 


Oddzia? we Lwowie 


przy ul. Kazimierzewskiej 35. 
tel. 37-52. 


„ylko o drobnostkę, o spokój. Czas, 
by ustały eksperymenty gospedar- 
¿eze i polityczne, życzę, aby następ- 
dy preliminarz handlu i przemysłu 
wył omawiany w warunkach korzyst 
niejszych. (Oklaski). 

Posel Wiślicki (BB): Nie zastana 
viano się nad stworzeniem w budże 
ie rezerwy gospodarczej. Cały bu- 
“zet jest odrazu skonsumowany. La 
v państwowe zrobiły się dosiawcą 
lla kolei, dostarczają monopolowi 
yvtoniowemu skrzyń na papierosy, 
'dbierają w ten sposób możność egzy 
dencji Trzeba koniecznie coś zrobić 
ńł» handlu, który znajduje się w po- 
'steniu katastrofalnem. Ja należę do 
optymistów, ale uważam, że przede- 
wszystkiem rząd powinien się zao- 
wiekować handlem, który sam nie 
możę sobie dać rady, umożliwić kre- 
dyt i przeprowadzić jak najrychlej 
reformę podatkową. 


Barometr idzie w górę, 
a deszcz pada na dói... 


Poseł Diamamd (PPS): Przyłączam 
się do lych posłów, którzy protesto- 
wali przeciw skrócenin czasu kontroli 
budżetowej. Nasze położenie gospo- 
uareze jest tak ciężkie, jakie jeszcze 
mie było. Mówiłem to już wtedy, gdy 
p. Bartel przed swoja dymisją poka 
zywał nam w Sejmie wykazy. Przy- 
pomniało mi to tego służącego, który 
wysłany przez pana, by sprawdził 
prognozę pogody powiedział mu: 
Barometr idzie w górę, a deszcz pa- 
da na dół. U nas wciąż zapowiada się 
przewroty. Zapowiadał to b. Pre- 
mjer, gdy był Premjerem i teraz, 
gdy nim nie jest. To straszy zagrani 
cę. Nie osiągniemy polepszenia, do- 
póki nie dojdziemy do stałości poli- 
tycznych stosunków. Po klęsce, któ- 
rej doznali pułkownicy... 

Poseł Kleszczyński (BB): 
pułkowników wcale niema. 

Poseł Diamand: To byłaby naj- 
milsza wiadomość w tym roku, gdy- 
by Polska dowiedziała się o tem, to- 
by odetehnęła. 

Poseł Diamand % dalszym ciągu 
omawia szczegóły budżetu Mim. prze 
mysłu i handlu. 


Tych 


Hrzemówienie ministra 
Kwiatkowskiego. 


Zabrał głos Minister przem, i handlu. 
P. Minister przedstawił w sposób bardzo 
szczegółowy jeszcze raz sprawy swego 
resortu, omawiając wysokość produkci. 
zagadnienia eksportowe, zbożowe. sprze- 
daży płodów rolniczych. Minister mówi 
następnie o polityce traktatowej, zwła- 
sesa ze względu na rolnictwo. Omawia 


„GAZETA PORANNA" 


Przyjazd 


z dnia 10. lutego 1930. 


rezydenia Estoni d 


r. Strandmana eczekiwali delegat P. Prezydenta, 


naczelnik 


Wilno, 8.. lutego (PAT). Nadzwy- 
czajnym pociagiem p. Prezydenta 
Rzeczypospołitej jadącym do granicy 
łotewskiej po naczelnika państwa e- 
stońskiego dra Strandmanna przyby 
li do Wilna w sobotę: delegat p. Pre 
zydenta Rzeczypospwlitej, szef kan- 
celarji cywiłnej dr. Lisiewicz wraz z 
„kilkoma osobami delegowanemi z 
ramienia Rządu oraz posel estoński 
Tofer. Do pociągu p. Prezydenta 
wsiedli w Wilnie wojewoda Raczkie 
wicz, generał Litwinowicz, dyrektor 
kolei Falkiewicz i prezes Sydykatu 
‘Dziennik. wil. Szydłowski, poczem 
o godz. 1.30 pociąg ruszył w dalszą 
drogę do Turmontu, dokąd przybył 
o godz. 14.10. W Turmoncie oczeki- 
wała kompanja honorowa 3 p. pie- 
choty Legjonów, kompanja Strzelca 
z Bracławia i szwadron  kawalerji 
K. O. P. Dworzec kolejowy udekoro- 
wany flagami estońskiemi i polskie- 
mi. Na samej granicy państwa pol- 
skiego, między stacjami Semgale i 
Turmont, wzniesiono po obu stro- 
nach toru dwie wspaniałe kolumny 
graniczne, oświetłone lampkami e- 
lektrycznemi. 

U szczytu kolumn jaśniały orły 
polskie dużych rozmiarów. Wojewoda, 
dowódca 0. K. i inni dostojnicy pozo- 
stali w Turmoncie, oczekując tam 
przybycia głowy państwa estońskiego. | 


RA 
=) ZE 


Hocliówko i gen. Litwinoewicz. 


Na stacji Zemgale oddała drowi 
Strandmannowi honory kompanja ho- 
norowa wojska łotewskiego. Naczelnik 
Hołówko udal się do estońskiego po- 
ciągu, którym przybył do granicy dr. 
Strandmanna i powitawszy dostojnego 
gościa, zaprosił go do pociągu p. Prezy 
demta Rzeczypospolitej. Tu, w wagonie 
salonowym powitał dra Strandmana 
dr. Lisiewicz w imieniu P. Prezydenta. 

O godz. 16.50 pociąg zajechał z po- 
wrotem na stację w  Turmocnie przy 
dźwiękach hymnu estońskiego, wśród 
szpalerów straży pożarnej z plonącemi 
pochodniami smolnemi. W chwili, gdy 
naczełnik państwa estońskiego, wysia- 
dając z wagonu stanął na ziemi polskiej. 
powitał go wojewoda Raczkiewiez, do- 
wódca 0. K. generał Litwinowiez i inni 
dostojnicy. Dr. Strandman przeszedł 
przed frontem kompanji honorowej. Po 
przedstawieniu przez wojewodę  wileń- 
skiego zebranych przedstawicieli władz 
i po przemówieniach powitalnych, po- 
ciąg ruszył o godz. 17.30 w stronę Wi!na. 

Wilno, 8 lutego. (PAT) Ndazwyczaj- 
ny pociąg, wiozący naczelnika pań- 
stwa  eslońskiego, dra Strandmana, 
przybył do Wilna o godz. 20.40. Dwo- 
rzec był wspaniale udekorowany. Do- 
stojny gość, powitany dźwiękami hyn 
nu estońskiego, w. towarzystwie woje- 
wody Raczkiewicza i inspektora armji 
generała Dąb Biermackiego, przeszedł 


limisja senacha a Dziennik Ustaw 


ODRZUCENIE PROJEKTU USTAWY UCHWALONEGO0 PRZEZ SEJM 


Warszawa, 8. lutego (PAT) Senacka 
komisja prawnicza przeprowadziła dysku 
sje zasadniezą nad projektem ustawy o 
zmianie rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospelitej w przedmiocie wydawania 
Dziennika Ustaw Rzezplitej. W wyniku 
przeprowadzonego następnie głosowania 


%-ma głosami przeciwko 5 postanowiono 
przedłożyć na plenum Senatu wniosek 
na odrzucenie całego projektu «stawy, 
uchwaionego przez Sejm. Mniejszość za- 
powiedziała postawienie wniosku 9 wp:o 
wadzenie zmian do omawianego proje- 
ktu. 


iendencje polityczno-gospodarcze, repre- 
zentowane przez Ligę Narodów. Porów- 
nuje wywóz i przywóz przed wojną i 0- 
beenie. 


Następnie przemawiali posłowie Za- 
lewski (Klub narod.), Eisensteia K. 
Żyd.), poczem o godz. 1i-tej w nocy Sejm 
przystąpił do bndżetu Min. skarba. 


Budżet Ministerstwa skarbu. 


Dłuższy referat, który trwał do godz. 
12. w nocy, wygłosił poseł Rybarski (Kl. 
nar.), przedstawiając Sejmowi wyniki o- 


brad komisji budżetowej. Wobec spózrio 
nej pory Minister skarbu przemówi do- 
piero na posiedzeniu poniedziałkowem. 


Groźba pogorszenia sytuacji? 


BB. WOBEC KONFLIKTU MIĘDZY POSŁEM KOŚCIAŁKOWSKIM A MARSZAŁ- 
KIEM DASZYŃSKIM. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8. lutego (Z) W kołach po 
litycznych obiega pogłoska, że na tle dzi- 
siejszego zajścia na posiedzeniu Sejmu 
między posłem Kościałkowskim a Marsz. 
Daszyńskim, klub BB. zamierza wystąpić 
z ofenzywą przeciwko Marsz. Daszyńskie 
mu. Na tem tle zarówno w kołach poli- 
tycznych, jak i w kołach rządowy:a to- 
czyła się do późna w nocy ożywiona dy- 
skusja. O godz. 9. wieczór klub BB. ze- 
brał sie na nadzwyczajne posiedzenie, na 
którem Omawiana była taktyka kłubu 
wobec Marsz. Daszyńskiego. Wyniki o- 
brad klubowych i zamiary Prezydjum 
klubu BB. trzymane są w Ścisłej tajem- 
niey. Korespondent Wasz dowiaduje się. ] 


że klub BB. zamierza na najbliższem po- 
siedzeniu Sejmu zgłosić pewnego rodza- 
ju deklaraeję i postawić wnioski w spra- 
wie zniesienia t. zw. przywilejów posel- 
skieh i nietykalności. Koła polityczne w 
tej chwili nie orjentują się, do czego wnio 
ski te zmierzają. Wiadomo tylko, że z 
pewnej strony rządowej rozpatrywany 
był całokształt wytwarzejacej się sytuacji 
politycznej, która po dniach normalnego 
spokoju 1 pracy, mogłaby być pewnem 
nowem zadrażnieniem pogorszona. W ko 
łach politycznych zwracają uwage, że 
dziś popołudniu czas dłuższy bawił na 
Zamku p. Premjer Barteł. 

A), O SZE 


SŁUCHAWKI | 
DETEKTORY 


„POLMET” 


TO SZCZYT DOSKONAŁOŚCI. 
KUP A PRZEKONASZ SIĘ. 


przed [roniem kompanji honorowej 1. 
p. p. Leg., poczem przeszedł do sal re- 
cepcyjnych dworca, 
prezydent m. Wilna Folejewski, wre- 
czając album z widokami Wilna, w 
pięknej oprawie, z odpowiednim napi- 
sem. O godz. 22 dr. Strandmann odje- 
chał do Warszawy. 


+—— S 


gdzie powitał go 


| Wszędzie do nakycia. 
ŻYCZENIA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
l DLA MARYNARKI FOLSKIEJ. 
Warszawa, 8 lutego. (PAT) Marsza- 
| łek Piłsudski wystosował do szefa kie- 
rownictwa marynarki wojennej nastę- 
pującą depeszę: Dzielnej marynarce 
wojennej, której święto uświetnione jest 
w roku bieżącym obchodem 10-łecia 
odzyskania wybrzeża morskiego, prze 
syłam zerdeczne życzenia. Niech sla- 
| wa, która otacza żołnierza polskiego, 
= dziś udziałem i polskiego ma- 
rynarza i polskiej marynarki wojen- 
nej. niech stanie się jednem z najmoc- 
niejszych ogniw mocarstwowej potę- 
gi Rzpiitej. 
| WZ 
P. DEVEY WRACA DO WARSZAWY. 
Warszawa, 8 lutego. (PAT) Doradca 
finasowv rządu polskiego p. Deyey, 
który bawił przez pewien czas w Sta- 
nach Zjednoczonych, odjechał dziś z 
Nowego Yorku. P. Devey ma przybyć 
do Warszawy z końcem lutego. 
——n p nw 
NOWY PODZIAŁ RZPLITEJ 
| NA WOJEWÓDZTWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8. lutego. (Z). Komisja 
usprawnienia administracji publicznej 
obradowała przez dwa dni pod prze- 
wodnicwem sen. Romana i przepro- 
wadzila ankiełę ustną na icmat ogól- 
nych zasad podziału administracyjne- 
go na województwa ze specjałnem n- 
względnieniem ziem wschodnich. W 
obradach wzięli udział wojewodowie 
Raczkiewicz, Kirst, Beczkowicz, Kra- 
chelski, wojewodowie małopolscy nie 
mogli wziąć udziału w komferencji, 
ponieważ byli równocześnie na konfe- 
rencji rolniczej na Zamu. Obszerma 
dyskusja toczyła się mad zagadnie- 
niem, czy reforma podziału admini- 
stracyjnego ma być tyko fragmemta- 
rycznie przeprowadzona, czy też się- 
gać głębiej, czy podział ma być ewen 
tnalnie dokonany na wielkie, czy taż 
małe tereny województwa. Te dwu- 
dniowe obrady dostarczyły calego sze- 
regu interesujących i wybiłnych opi- 
które będą zużykowame w dal- 
i sekcji wy- 


nji, 
szych pracach komisji 
działu administracyjnego; 


Str. 6 


Konf:rencja morska w Londynie. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 10. lutego 1930. 


Wielka Brytania a łodzie podwodne. 


Jak Londyn wyobrzża sobie rozbrojenie na morzu. 


Londyn, 8. lutego. (PAT) W za- 
łącznikach do memorandum, które 
rząd brytyjski złożył Izbie Gmin dla 


ośw icilenia swej polityki wobec kon- 
terencji morskiej, wysunięto następu- 
jący projekt przeprowadzenia rozbro- 
jenia na morzn: 

Porozumienie międzynarodowe roz- 
strzygnąć ma nietylko kwestję tonażu 
globalnego, ale także pojemności jed- 
nostkowej poszczególnych kategorii 
statków, oraz kwestję przydziału to- 
nażn dla każdego państwa na każdą z 
kategorji statków. W porozumieniu 
chodzi nietylko o określenie tonażu 
ogólnego floty, ale również o zastoso» 
wanie dalsze przyjętych liczb tonażu. 
Jednakże rżąd brytyjski w zasadzie 
przeciwstawia sią koncepcji transfero- 
wej, zwlaszcza w odniesieniu do pan- 
cerników, Lransporlowców lotniczych 
i łodzi podwodnych. Rząd brytyjski 
proponuje, aby niedokonywać zamia- 
ny statków, pełniących służbę obecnie 
na nowe jednostki, przed następną 
konferencją, którą należy zwołać w 
roku 1935. W ciągu okresu dzielącego 
chwilę obecną od konferencji następ- 
nej, strony zainteresowane odbędą ro- 
kowania całkowite w sprawie pancer- 
mków. Rząd proponuje całkowite wy- 
cofanie z użycia łodzi podwodnych. 
Fksperci angielscy wysuwają jako ar- 
guiment, że praktyka wielkiej wojny 
wykazała większe zalety ataku łodzi 
podwodnych, niż obrony. 

Jeśli ta propozycja rządu nie przej- 
dzie, wówczas delegacja brytyjska bę- 
dzie domagała się ograniczenia liczby 
łodzi podwodnych, aby uczynić w nich 


Dr. Bronisław Owczarski 


przyjmuje w chorobach wewnętrznych 
od 10-1215 6 


Lwów, Piekarska 39. Telef. 1227. 


PEJLETON „GAZ. POR x 10. II. 1930. 


z TEATRU. 


„Panienka z dyplomacji”, komelfa 
w 3 aktach Y. Miranda. Występ 
Antoniego Ferimera. 


W ciemnym i zamglonym Lwowie 
rozjaśniło się nagle. Cóż się stało? 
Spadł biały, puszysty śnieg i przyje- 
chał Antoni fertner. Dziwnym trafem 
zeszły się te dwa radosne wypadki i 
odrażu zmieniła się fizjognomja mia- 
sta, w której przeważał do tej pory 
kolor szary. Taki to już jest dziwny 
człowiek ten pan Antoni, że gdy się 
zjawi, zaraz się robi jaśniej ma świe- 
cie. Serce tego !atarnika polskiego 
teatru, to kryształowa lampa humoru, 
którą obnosi wśród smutnych ludzi, 
darząc ich dobrodziejstwem śmiechu. 


Jeśli wracać, to nad ranem, 

Jeśli grać, to nie z szulerem, 
Jeśli spić się, lo szampamem, 
Jeśli śmiać się, to z Ferinerem. 


Ile razy zobaczę na scemie lubą, 
kochaną gębę Antosia, ile razy za- 
chłysnę się ze śmiechu niezrównany- 
mi kawałami jego mimiki, gestykula- 
cji i akcentu, popadam w jakąś nie- 
frasobliwość serca i umysłu, która 


wszystkich sygnatariuszy. Memoran- 
dum brytyjskie i propozycje amerykań 

E będą dziś przedmiotem szczegó- 
| łowych badań. 


jedynie środek obrony. Rząd będzie | 
dążył do przywrócenia porozumienia, 
peii w Waszyngtonie w roku 

a nie ratyfikowanego przez 


Pancerniii niemieckie zagrażają POSCO 


STWIERDZAJĄ TO CZASOPISMA ANGIELSKIE. 

Londyn, 8 lutego. (PAT) Szereg ty- | cja nie zgodzi się na ograniczenie ło- 

godników angielskich porusza sprawę | dzi podwodnych. Pisma wzmiankują 
budowy 6 pancerników niemieckich, | dalej o niekorzystnem wrażeniu, jakie 
stwierdzając, że tonaź floty polskiej | wywarła budowa tych pancerników 
wynosi zaledwie 4.000 ton, nic więc | na konferencji morskiej. 
Niemcom ze strony baltyckiej nie gro- W kołach delegacji francuskiej pa- 
zi i budowa 6 pancerników byłaby | nuje w dalszym ciągu niezadowolenie 
więc groźbą niemiecką wobec Polski. | z powodu  propzoycji, ogłoszonych 
Pisma. podkreślają, że jeżeli Niemcy | przez Amerykę. Koła te zarzucają A- 
nie zrezygnują z budowy tych pancer- | meryce i Anglji uprawianie tajnej dy- 
ników, to wpłynie to niekorzystnie na | plomacji i chęć zaskoczenia parime- 
tok prac konferencji, albowiem Fran- ' rów. 


Nie obawiajmy sie mro ów! 


OBECNE OZIĘBIENIE NALEŻY UWAŻAĆ ZA PRZEJŚCYWE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 8. lutego (st). W dniu , z Krakowem i okolicą. Komunikacja 
dzisiejszym po raz pierwszy w tym | ielcfonicsna uszkodzona jest z Wie- 
roku mamy do zanotowania tempera | dniem, Pragą Czeską, Moskwą i 
turę zimową. Dzisiejsze oziębienie | Charkowem. 

w całej Polsce dochodzi do 10 stopni Dziś przez całą noc panowała sil- 
mrozu. W Zakopanem, Krynicy, Wil | na wichura. W kraju było na ogół zi- 
nie, Lidzie, Białymstoku i Tarnopolu | mno. W Puńsku i Brześciu nad pe 
przez cały dzień wczorajszy padał | giem wiatry dochodziły do 10 m. 

bez przerwy ogromny Śnieg. War- sekundę. Szczególnie na południu I 
stwa śniegu w Zakopanem dochodzi | ju wiatry dochodziły do siły huragano- 
do 38 em. W Morskiem Oku przeszło | wej. W wielu miejscach huragan wy- 
i m. Temperatura w Krynicy wyno- | wrócił słupy telepgraliczne, Na szlaku 
siła wczoraj plus 1. Dziś pada tam | kolejowym Sobów-Rozwadów pod Sam- 
śnieg. Pokrywa śnieżna dochodzi do | domierzem zostało przewrógonych 76 
20 em. Z powodu silnych opadów , słupów telegraficznych na przestrzeni 


nieżnych zerwana została linja na | kilku km. Wskutek tego w wielu 
Hali Gąsienicowej. Również zostały | miejscach watrzymamo much kolejowy. 
uszkodzone połaczenia telefoniczne | Również między Koluszkami a Łodzią 


mię się trzymą przez dni kilka. Roz- 
brajający jest tem kochany aktor siłą 
komiczną swych kreacyj, nawct tem 
| rozkosznem nieraz przeciąganiem ka- 
rykaturalnej linji typu czy sytuacji. 
Bo to robi w piękmym celu, 
Abyś śmiał się przyjacielu. 

U pana Antoniego powinni się le- 
czyć wszyscy ludzie, chorujący na 
spleen, melancholję, hipohondrję i za- 
twardzenie serca lub kieszeni, bo hu- 
mor tego aktora plynie ze serca i ma 

w sobie pierwiastki dobroci. Jestem 
kM że Fertner nie polrafifby za- 
grać złego człowieka, choćby mu pła- 
cono tysiąc złotych od występu. I kto 
go zna bliżej, ten wie, że talkim jesł 
na scenie, jak w życiu i w łem leży 
tajemnica bezpośredmiości jego talentu 
aktorskiego. Tyle słów na powitanie 
drogiego gościa, który pokochał Iuwów 


| lapiej czuje się w gabimecie, łatwo 
| 
] 
l 
Li 
i eo roku przywozi nam piękny gości- 


przyzwyczaja się do upadania i nie- 
jedna już z nich była podsekretarzem 
stamu, 


W jedno tylko wątpię: czy potrafi 
dotrzymać tajemmicy urzędowej? Pa- 
nienka z komedji Miranda potrafiła 
i to także, a że natura dała jej piękną 
buzię i małe nóżki, wodzi na sznurku 
ministrów, szelów sekcji i mawet czar- 
nego króla afrykańskiego, który chciał 
by je) udowodnić czamo na białem, 
że tylko murzyni umieją kochać. Ty- 
powa francuską komedja, w której 
z nieporównanym wdziękiem wydnwi- 
wa się wszystko i wszystkich, ściąga- 
jąc wielkości na ziemię i odkrywając 
pod maską dostajności drobne, czysto 
ludzkie przywary i namiętności. Tyl- 
ko Francuz potrafi z taką zadzywiają- 
cą lekkością dotykać najbandziej dra- 
żliwych strun, ukrywając się zą tar- 
czę uśmiechu, tylko Francuz, dosko- 
nały szermierz sceniaznego  djałogu 
umie drasnąć a nie zranić do krwi, 
wydrwić a nie obrazić. Polak, za ko- 
medję c podobnej treści przesiedziałby 
się w kozie, wraz z dyrektorem tea- 
tru. który ja wystawił. Nikt mam jed- 
nak nie zabroni doszukiwać się w ko- 
medjach Miranda pewnych analogji 
z naszymi stosunkami, choć o napew- 


niec szczerozłołego Śmiechu. 

Czas mi teraz wrócić do „Panienki 
z dyplomacji". 

Czy kobieta potrafi być dypilomat- 
ką? Oho! jeszcze jaką. Posiada już 
w swej naturze ło wszystko, 
potrzebne do tego trudnego zawodu: 
spryt, kłamstwo, elakwencję, talent 
maskowania się, intrygowamia i bra- 
nia na kawał porządnych ludzi. Naj- 


co jest 


Nr. 9126 


Maszyny do liczenia 
nowe I używane 


„MASZYNOPOL 
Lwów, ul. Sykstuska 9. 


huragan wywrócił wiele słupów tele- 
graficznych i telefoniczaych. Opóźnie- 
nia pociągów dochodziły w niektórych 
dyrekcjach do 6 godzin. Huragan dał 
się głównie odczuć w wwojewdiztwie 


Pociąg osobowy ze Lwowa przyszedł 
w dniu dzisiejszym z 5-godzinnem o- 
późnieniem. Wskutek huraganów są, 
dosyć poważne straty. 

Na terenach zawaionych słupami bry- 
gada robotników pracuje bez przerwy 
nad ich uprzątnięciem. Pim zapytany o 
prognozę na najbliższe dni oświadczy!: 
Chwyciły wprawdzie raptowne mrozy. 
że jednak fala mrozu, idaca od Rosji nie 
jest zbyt ostra (w swem źródle zalc- 
dwie 16 stopni mrozu), więc silnych 
mrozów nie trzeba się obawiać. W do- 
datku fala ta na południowym wscho- 
dzie spotkała się z ciepłą falą i otra- 
zu osłabia. Spotkanie się tych dwu fal 
wywołało zawieje śnieżme. Znaczne 0- 
ziębienie spowodowane wischodniemi 
wiatrami uważać rależy za przejścio. 
we. Nawet na Wschodzie kraju tenmo- 
metr nie spada poniżej 11 stopni. 


PO MEKSYKAŃSKU. 

Nowy jork, 8 lutego. (AW) Podczas 
przejmowania urzędowania przez no- 
wowybranego burmistrza miasta mek- 
sykańskiego Altamira, na salę, w któ- 
rej odbywała się uroczystość, wdarł się 
nieznany mężczyzna i celnymi strza- 
łami położył trupem na miejscu byle- 
go i nowego burmistrza. Szczegóły i 
motywy tej zbrodni nie zostały dotych- 
czas amiesgione: 


SCHOBER OPUŚCIŁ RZYM. 
Rzym. 8 lutego. (PAT) Kanclerz 
Schober opuścił Rzym. 


pozy cz 


ERA | 


no nie było zamiarem francuskiego 
autora. Po prostu wszystko ma Świecie 
się powtarza itak u góry wśród: mini- 
strów, jak i u dołu wśród filistrów, 
a od wielkości do śmieszności jest 
tylko jeden skok mzajęczy. Grano ko- 
medję w'doskonałem tempie. Humrar 
Fertnera udzielił się wszystkim współ 
grającym. Szalała scena i widownia 
i tyle śmiechu dawno nie było w Tea- 
trze Małym. Wdziękiem swego mło- 
dziutkiego talentu  zajaśniała znów 
jak motyl w słońcu, Zolja Barwińska. 
Peszyńska dała doskonały typ cha- 
rakterystyczny, po którym zaraz po- 
znaliśmy. szkołę Fertnera. 

Farsowym małpikrółem był Bemski 
i słamawczo nie grał tak strasznie jak 
wyglądał, bo jest aktorem pażytecz- 
nym i pali się do sceny, jak panienka 
do filmu. Młodzieńcza sytwetka Pobo- 
ga i piękna dykcja tego coriz ładmiej 
rozwija.ącego się artysty, zawsze To- 
bią majmiłisze wrażenie na scenie. 
Komplementem dla  Czajkowskiej i 
Dobrzańskiego kończę sprawozdanie 
z komedji, która napewmo wiele rado- 
ści sprawi liwowiamom. Czasy są cież- 
kie — na gwal trzeha nam śmiechu, 


Henryk Zbierzchownki, 
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Co Nissan, 


to nie Dunin! 


riaz? 


9. lutego. 


Lwów, 
Autorkę powieści „Burza od 


(- 
Wschodu“ p. Marję Dunin - Kozicką 
spotkała niespodzianka w postaci 

imienniczkż, 

która podszywając się pod jej nazwi- 
sko, dopuściła się szeregu wylnudzeń, 
narażając ją na przykrości, P. Dunin- 
Kozicka nakładem Krakowskiej Spółki 
wydawniczej wydała pierwszą część 
swej powieści pt. „Burza od Wschodn”, 
a obecnie ma w przygotowaniu część 
drugą. 


C] « a zu a 
Jeżeli pan udziei ży”... 

W połowie listopada ub. r. otrzyma- 
la naraz p. Marja Dunin-Kozieka pi- 
smo z Zakładu Narodowego im. Osso- 
liúskick we Lwowie z zawiadomieni:m 
że w połowie listopada zgłosiła się do 
Dyrekcji tego Zakładu niejaka Marja 
Mozicka z domu Nissan i przedłoży w- 
szy 

rękopis II. części 


DZIENAIKI 
CZASOPISMA 


KRAJOWE | 
ZAGRANICZNE | 


t. „Burza od Wschodu“, 


powieści p. 
zaproponowała Zakładowi wydrukowa 


nie tej powieści z tem, że następnie 
napisze jeszcze trzecią i czwartą część. 
Oświadczono jej, że po zapoznanin się 
z przepisanym na maszynie rękopisem, 
o ileby zbyt drogo za niego nie żąda- 
ła, ewentnalnie zostanie spisany 
kontrakt. 
Wówczas przybyła zażądała zaliczki 
w kwocie 300 zł. na koszta przepisa- 
nia rękopisu, na co jej oświadczono, 
że zaliczkę żądaną może otrzymać je- 
dynie za przedłożeniem 
weksla z dobrymi podpisami. 
Nissan - Kozieka udała się wtedy de 
p. Izaaka Lówensohna, dyrektora firmy 
Schayer, przy pl. Smolki 5, uchodżcy 
rosyjskiego i wiceprezesa Komitetu po- 
mocy uchodźcom Rosji i przedstawiw- 
szy mu całą sprawę z rękopisem, po- 
wiedziała, że była już u prof. dra Wę» 
głowskiego, który skierował ją do niego 
z tem, że o ile on zażyruje, to i profe- 
sor zażyruje. P. Lówensohn 
w najlepszej wierze 
"weksel podpisał, poczem p. Kozicka 
zosławiwszy mn rękopis, udała się rze- 
komo do prof. Węgłowskiego, a nieba. 
wem powróciwszy, oświadczyła, że 
prof. Węgłowskiego nie mogła zastać 
i zabrała swój rękopis. 
Z wekslem udala się do Zakładu Osso 
lińskich, gdzie jej wypłaconv gotówkę 
w kwocie 250 zł. 


Chyba nie do mnie?! 


Równocześnie prawdziwa p. Kozic- 
ka dostała cały szereg listów z Warsza- 
wy, a mianowicie od Prezesa Komitetu 
` pomocy uchodźcom z Rosji p. Lielnchi 
na, a dalej od członków tego Komitetu 
r. Ołtuszewskiego i Sitilika, ze Nissan- 
Kozicka pod pretekstem wydania 
dalszej części „Burzy od Wschodu" 
wyłudziła od nich weksle na łączną 

kwołę 2.000 zł. 
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DWSKIeJ. 


Pozatem doszło do wiadomości p. Ko- 
ziekiej, że jej imienniezka pobrała rów 
nież większe kwoty od ks. Około Kuła- 
ka, prezesa Polskiego chrześcijańskie- 


je Dunia! [3 LI z od Wschodu w edycji Et 


krs głośnej autorki 


z niesumienną imienn.czką 


go Towarzystwa pomocy uchodźcom z 
Rosji w Warszawie, od arcybiskupa 
Roppa i td. 

jako repartjantka. 


W zacisztym Łucku. 


Na podstawie doniesienia p. Marji 
Dunin - Kozickiej wydział śledczy we 
Lwowie zwrócił się do policji warszaw 
skiej, celem stwierdzenia podanych 
faktów i istotnie nadeszła odpowiedź 


potwierdzająca, wobec czego przed- 
wczoraj dokonano 

aresztowania 
Marji Nissan - Kozickiej, która mie- 


szkała w Łucku, przy ul. Monopolowe; 
3, wraz z swym mężem Franciszkiem, 
urzędnikiem skarbowym. Sprowadzo- 
na do Lwowa Marja Nissan-Kozicka, 
podała, że liczy lat 41, jest 


wyznania prawosławnego, 
pochodzi z guberni riazańskiej. Dnia 
3 stycznia powróciła z mężem i dziec- 
kiem w drodze wymiany z Rosji do 
Polski, a przedstawiwszy się ks. Około 
Kułakowi, jako lekarka, otrzymała od 
niego 200 zł. na zakupno narzędzi me- 
dycznych. Pozatem podobnie jak iani 
repartjanci, otrzymała o dróżnych ko- 
mitetów i osób 
zasiłki, 

Przesłuchana przyznała się do pobra- 
nia kwoty zł, 250 w Ossolineum na 
podstawie weksla, oświadczając, że 
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BALSAM na 


Ettingera operski 


usuwa radykalnie bez bolun nporczy” 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki 
Skład I wyrób 


Apteka M. Ettingera 
Lwów, plac Gołuchowskich 
TASER a "ia" 


istotnie zamierzała wydać pisaną przez 
siebie powieść pt. „Burza od Wschodu“ 
a weksla nie wykupiła z podowu bra- 
ku pienięńzy. Pieniądze pobrane znży» 
ła na życie, a częściowo na przepisanie 
manuskryptu. 

Tymczasem wywiad policyjny stwier 
dził, że Nissan-Kozicka 

podszywając się 

pod nazwisko autorLi „Burzy od Wscho 
du“, p. Marji Dunin - Kozickiej, pod 
een wydawnictwa dalszej czę- 
ści „Burzy od Wschodu“, naciągnęła 
szereg osób, wobec czego pod zarzutem 
zbrodni oszustwa odsławił ją wczoraj 
do więzienia karnego. 


Sensacyjne Zabójstwo w Warszaw 


Rewelacyjne szczegóły w sprawie bojowca Sieczki. 
(Telefonem od naszego korespandenta). 


Warszawa, 8. lutego. (st). Wczoraj | 


o godz. 10. wieczorem w kawiarence 


ŻURNALE 
MÓD 


przy ul. Targowej 27 na Pradze sie- 
działo przy stoliku pięciu mężczyzm: 
aijaa Pawłowski, flaczarz, jego bral 
Jan, inkasent na targu świńskim, to- 
warzysz ich, zmany pod pseudon|- 
mem „Kęjlsiowek', oraz 2 towarzyszy, 
których nazwiska narazie nie ustało- 
no. Nagle otworzyły się drzwi i weszli 
2 mężczyźni, którzy podeszli do stolika 
flaczarzy. Po krótkiej rozmowie, dwaj 
nieznajomi, którzy —- jak się potem 
okazało — przyjechali taksówką, wy- 
szli z kawiarni, a po chwili wróchi w 
towarzystwie niejakiego Franciszka 
Sieczki, bojowca, b. agenta policji po- 
litycznej. W tej chwili rozległ się huk, 
padło około 10 strzałów, Franciszek 
Sieczko padł martwy na ziemię, z kn- 
lami w czole i biodrze. Ciężko ranny 
został również Juljan Pawłowski, — 
Wybuchła panika, z której skorzystali 
inni uczestnicy zajścia i zbiegli, Wia- 
domość o zamordawaniu Sieczki wy- 
wołałą w całem mieście wielkie wra- 
żemie. 

Dzisiejszy „Wieczór Warszawski“, 
omawiając tę sprawę, pisze co naslę? 
puje: Według zebranych nowych 
szczegółów, osoba Sieczki sarysowmje 
się zupelnie wyraśnie i niezwykie wy- 
mownie. Zabity wczoraj na Pradze 
bojowiec Sieczko, 37 lał, szczupły, 
wysokń wygolony brunet, już dd weze- 
snych lat odzmaczał się swoją krewko- 
ścią i śmiałością. 

W czasie, gdy był wywiadowcą lo- 
tnej brygady urzędu śledczego, nazwi- 
sko Sieczki było dosyć głośne, gdyż 
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w różnych ulotkach, które krążyły po 


| kraju po zagimięcim gen. Zagórskiego, | 


porwaniu Adeita Nowaczyńskiego i po 
pobicin red. Moóstowicza, wymieniany 
by? jako jeden z tych, którzy brali n- 
dział w tych napadach. Szczególnie w 
czasie napadu na Nowaczyńskiego w 
przeddzień święta Bożego Narodzenia 
w 1927 r., gdy go pomwano na ul. Zło- 
tej i wywieziono na Glmianki, pod- 


[POCZTÓWKI | 


MATERJAŁY PISEMNE 


czas bicią ktoś z tej bandy krzykmął: 


„Framek dosyć, teraz Zrobimy z nim 
koniec“ i zaczęli wlec Nowaczyńskie- 
go do przerębli, spłoszeni jednaik krzy- 
kami przechodniów, zbiegli. Podczas 
komfrontacji Nawaczyński widział Sie- 
czkę stojącego obck swego zwierzchni- 
ka Kowalskiego. Był on już włedy u- 
brany elegancko, a nie tak, jak przed- 
tem. W jakiś czas potem przeniósł się 
ze służby śledczej na stanowisko wła- 
ścóciela restauracji w halach targo- 
wych na Żelaznej Bramie, która to 
restauracja prosperowała zupełnie do- 
brze, a później jeszcze postarał się o 
drugie intratne miejsce i zapisał się 
do sekcji flaczarzy przy rzeźni miej- 
skiej. Wreszcie padł od kmli przeciw- 
ników. Zabójstwo Sieczki mimo ener- 
gicznego dochodzenia jest na razie 
okryte ścisłą tajemnicą, nikogo dotąd 
nie aresztowano. Wobec tego trudno 
zbadać, co było przyczymą tego krwa- 
wego zabiegm. Sieczko nieraz po pija- 
nemu odgrażał się, że bardzo dużo 
wie į wielu może wsypać na całe ży- 
cie. Są więc bardzo słuszne przy:pu- 
szczenia, że to mu najwięcej zaszko- 
dziło. I tu właśnie należy szukać 
przyczvn morderstwa. Sieczko pozo- 


| 


stawił bezdzietną żonę. 

Dzisiejszy „ABO“ podaje: Śledz- 
two w sprawie morderstwa toczy się, 
Opimja prbliczna przypisuje do niego 
ogromną wagę, gdyż nazwisko Sieczki 
głośne było w ostatnim czasie w zwią- 
zku z różnemi tajemniczemi sprawa- 
mi. Oto co pisze o Sieczce dzisiejszy 
„Robotnik“: „Należy przypomnieć, że 
nazwisko Sieczkii było w ostatnich la- 


| tach dosyć głośne. Mianowicie w Tó- 


źnych ulotkach, które krążyły po War- 
szawie po zaginięciu gen. Zagónskiego, 
po porwaniu Nowaczyńskiego i pobi- 
ciu red. Moskowicza, Sieczko był wy- 
miemiany jako jeden z tych, którzy 
brali udział w tych sprawkach. P. 
minister sprawiedliwości Dutkiewicz, 


POLECA 


(TOW. „RUCH“ 8. A 


UL. KILIŃSKIEGO 1. 
| TEL. 26-29. 


oraz podwładne mu władze sądowo- 
śledcze mają obecnie wdzięczne zada- 
nie wyświetlenia wczorajszej zagadko- 
wej zbrodni 2? uchwycenia nitki, która 
doprowadziłaby może nietylko ido 
kłębka, als do kłębowiska. — Sieczko 
przez jakiś czas pracował w urzędzie 
śledczym, skąd został wydalony”. 


—— : >—— 


RADJO - LWÓW 
GRA DLA WAS. 


Wszystkie wypróbowanej dobroci 
odbiorniki kryształkowe 
od 10.— Zł. po'eca 


PANRADIJO 


Łwów, Chorążczyzny 5. 
(róg Akademickiej). 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 10. lutego 1930. 


Nr. 9128 


Przez krótki czas sprzedaż posezonowa 
ufirmy KAMM i KIMERLING Lwów, JAGIELLOŃSKA 8. 


Na marginesie jydOWSNiEj | ze» Faiy móm w 
Konie: Gneji 087 OHAPCZEJ. 


Lwów, 9. lulego. 

Na uwagi, zaunieszezane przeze- 
mnie w „Gazecie Porannej' pod po- 
wyższym tytułem (słowo „słońskiej”' 
nie pochodzi od podpisanego), odpo- 
wiada onegdajsza „Chwila“ w arty- 
kule, który jednak absolutnie mie od- 
piera podniesionych zarzutów. 

Chyba jest jasną róćmica między 
konferencją, zwołaną przez reprezem- 
tacje wszystkich stronnictw z inicja- 
tywy jednej partji a konferencją, któ- 
rą zwołuje i zupelnie przygotowuje 
jedno tylko stronniotwo, zapraszając 
na nie po ułożonym programie i skoń- 
czonych przygotowaniach innc stron- 
niebwa i związki. 

Jeszcze mniej jest przekomującem 
to, co „Chwila“ pisze o p. Strzele- 
ckim i o odpowiedzalności radnych 
sjońskich za nadmierne budżety gmi- 
ny miasta Lwowa i gminy wyzna- 
niowej. 

P. Strzelecki z pewnością ma swo- 
je walory. Ale jest faktem, że przez 
swoje madmierme wydatki i swą nie- 
opatrzną gospodarkę naraził ludmość 
na ogromne obciążenie podałlkowe, a 
miasto na uciążliwe zadłużenie. 

Może być, że p. SŚlrzelecki jest 
człowiekiem „szerszych  widnokrę- 
gów". Ale widocznie mie wystarcza to, 
aby być dobrym gospodarzem. Nai- 
lepszy dowód stanowi obecny stan fi- 
nansowy gminy. 

W sprawach gospodarczych nie 
można mierzyć „sił na zamiary“. 

Twierdzenie, jakoby za budżet i 


podalki nie był odpowiedzialny komi-. 


sarz, lecz tylko Rada, jest wprost nie- 
poważme. 

Wprawdzie Rada uchwala podatki 
i wydatki, ale prawie wyłącznie na 
wniosek komisarza. Tak samo, jak za 
finanse państwa jest odpowiedzialny 
nie Sejm, lecz minister finansów, — 
jest za finanse miasta odpawiedzualmy 
przedewszystkiem Prezydent miasta, 
względnie Komisarz. Jeżeli uchwały 
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MICHAL ULAM. 

Moje 
wrazenia 
z Ameryki. 

(Ciąg dalszy). 

Elektryczne lokomotywy wyciągają 
pociąg przez tunel poza miasto i tam 
dopiero następuje zamiana na loko- 
motywę parową. Dworce te tworzą 
same dla siebie małe miasta, W każ- 
dym znajduje się urząd pocztowy 
i telegraficzny, kilkanaście restaura- 
cyj, kilkadziesiat sklepów, w których 
można kupić dosłownie wszystko. 
Portjerów kolejowych nie widzi się 
zupełnie. Kto chce się dostać na pe- 
ron, musi przejść przez automa- 
tyczny krążek, który otwiera przej- 
ście dla jednej osoby dopiero po 
wrzuceniu 5 centów. Nikt tu nie 
kontroluje mikogo, chyba każdy sam 
siebie. Również do pociągów dale- 
kobieżnych dostęp jest otwarty dla 


Sejmu lub Rady godzą w równowagę 
imamsową Państwa weg. gminy, 
jest obowiązkiem ministra, a odnośnie 
do gmmy Prezydenta lub Komisarza 
zrezygmowań z urzędu. Inaczej ponosi 
pełną odpowiedzialność za skutki. 

Ale bymajmniej nie twiendzę, aby 
Rada przyboaczna p. Strzeleckiego nie 
ponosiła współodpowiedziałności za 
jego gospodarkę. 

Owszem, wskutek tej mspółodpo- 
wiedłiałości zazmaczyłem, że nie sły- 
szało się nic o opozycji lub proteście 
radnych sjońskich przeciw madmier- 
nym wydatkom p. Strzeleckiego. 

Może być, że głosowali przeciw bu- 
dżełtowi, ale takie głosowanie ma zna- 
czenie czak demonstracyjne, a decy- 
duje fakt, że radmi sjońscy nie sprze- 
ciwiali się proponowanym przez p 


KINO 


STILO 


BURZA nad AZJĄ 


Dziś niedziela © poz 12-te E 
Pela Negri we 


jak: koszule, ONE: kapelusze, pulowery i t. d. od 20 do 607, taniej. 


Strzełeckiego wydałkom. Bo skoro są 
poczynione wydatki, nadmiemy bu- 
dżełt jest tego nieunikniomem następ- 
stwem. 

Może być, że są ludzie, którzy za- 
chowają p. Stnzeleckiemu dobrą pa- 
mięć. Podatnicy — oczywiście także 
żydowscy — uginając się pod podat- 
kami jego gospodarką spowodoawamemi, 
wdzięczni mu za nie mie są, a za po- 
datki te radni słolrscy są 'wispółodoo- 
wiedziulni. 

Że sjoniści są też odpowiedzialni 
za budżet Rady wyzmamiowej, który 
jest wynikiem ich gospodarki w czasie 
komisarjatu dra Allerhamda, nie ulega 
najmniejszej watpliwości. 

Na tem kończę dyskusję w tej 
sprawie. R. S. 

——0— 


Od poniedziałku 
zniżki ważne 


PORANEK - Ceny zniżone. 
itwa pod Gorlicami 


Wysedzał diabła z żony... 


PONURA SCENA NA CMENTARZU WIEJSKIM. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 lutego. (st) We wsi 
Koszelewy w pow. działdowskim na Po 
morzu zaszedł następujący wypadek: 
Z powiatu kibawskiego przybyła do 
wsi Koszelewy wróżka, która objawiła 
jednemu z mieszkańców wioski, że 
własna jego żona opętana jest przez 
djabła i podała sposób, jakim należy z 
niej iege djabła wypędzić. Stosując owe 
melody, mąż zaprowadził nieszczęsną 
„opęlaną* w nocy na cmentarz ko- 
ścielny pod krzyż misyjny i obnażoną 
do pasa jął kropić święconą wedą, je- 
dnocześnie okładając kijem tak dłu- 
go, aż jęki ofiary obudziły księdza. — 
Proboszcz przekonany, że na cmenta- 
rzu dopełnia się jakieś morderstwo, za- 
wiadomił policję. Rzecz wyjaśniła się, 
ale niestety zapóźno. Poraniona i posi 


niaezona Kobieta tego dnia jeszczcze t- | 


marla. Gdy wiadomość o tem rozeszła 


„wszystkich i aopiero w czasie po- 
dróży konduktor przeprowadza kon- 
trolę biletów. 

Komunikacja w mieście odbywa 
się kolejami podziemnemi i nadziem- 
nemi, prowadzonemi na słupach że- 
laznych i mostach wiszących, wre- 
szcie autobusami i dorożkami samo- 
chodowemi. 

Jednem z "najpiękniejszych mu- 
zeów jest Metropolitan, gdzie zebra- 
ne są dzieła sztuki przeważnie zaku- 
pione w Europie i to w wielkiej czę- 
ści dary obywateli amerykańskich. 
Muzeum. przyrodniczo - historyczne 
daje rzut oka na całokształt stosun- 
ków w kraju. Bibljoteka narodowa, 
mieszcząca się we wspaniałym gma- 
chu z marmuru, posiada olbrzymi 
księgozbiór, oraz z przepychem u- 
rządzone sale i czytelnie. Jest tu 
miejsce dla 2.500 czytelników i pod- 
kreślić trzeba, że miejsca te są stale 
obsadzone. 

W bibljotece są książki we wszyst- 
kich prawie językach. Niestety, da- 
remnmie szukałem tam literatury pol- 


Się po okolicy, gromada ludzi pod prze- 
wodnictwem organisty udała się do 
mieszkania, w którem czasowo prze- 
bywała wróżka, domagając się wyda- 
nia „wróżki“. Ale wróżka zdołała już 
zjednać sobie gorących zwolenników 
i poufnych ;pacjentów. Wywiązała się 
więc bójka między stronnikami a prze- 
ciwnikami czarownicy. Wybito kilka 
szyb w oknach, połamano sprzęty do- 
mowe itd. Dopiero interwencja polici 
położyła kres awanturze 


——— 


Dr. Renner 


Stomatolog Denżysta 
iKątrzyńskiego 21. 


„skiej. Jest jeszcze bibijoleka Morga- 


| 


„na, na razie w prywatnem posiada- 
niu, ale dostępna dla publiczności. 
Jest to zbiór cennych rękopisów 


i dzieł, jak również dzieł sztuki. 

Z teatrów największy jest jest 
Metropolitan Opera. Jest to budynek 
stary, o brzydkiej architekturze, bar- 
dzo wielki, daje jednak przedstawie- 
nia pierwszorzedne. Na utrzymanie 
lej opery łożą pieniądze miłjonerzy 
amerykańscy. Zespół artystyczny 
bardzo dobry. Opery wystawiane sa 
w tym języku, w jakim zostały napi- 
sane. Dla każdego języka oczywiście 
jest odrębny zespól. 

Sale koncertowe są bardzo duże, 
ale urządzone bez smaku. 

Ulica Broadway jest główną sie- 
dzibą wszystkich kinoteatrów nowo- 
jorskich. Skoro przybędzie się tam 
wieczorem, ma się wrażenie, iż jest 
jaśniej, niż w dzień, tyle reklam 
świetlnych. Kina mowojorskie sa 
przeważnie przerobione z sal sta- 
rych teatrów. Nowe są dwa: firma 
Paramount wybudowała olbrzymi ki- 


PANIE 


m m A z 


dbające o swoją cerę I pra- 


| gnące zachować świeżość 


i urok młodości siosują: 


Krem Abarid 


Najodpowiedniejszy do twarzy, przygoto- 
wany na miodzie i wyciągu z lilji białej. 
Krem Abarid usuwa zmarszczki, zapo- 
biega tworzeniu się nowych i nadaje 
twarzy świeży młodzieńczy wygląd. 


Puder Abarid 


Hygieniczny, o subtelnym zapachu, nie- 
widoczny, nie zawiera metali, nie psuje 
cery i nadaje jej matową białość. 


Mydło Abarid 


Neutralne, przygotowane na najdelikat- 
niejszych tłuszezach, nadaje się nawet 
do bardzo wrażliwej cery. 


Gtrabki Abarid 


Niezastąpione do mycia twarzy, szyji 

i biustu, oczyszczają pory skóry, pobu- 

dzaia transpirację, zapobiegają twotze- 
niu się pryszczy i plam 


Skład Główny: 


Perfumerja „PERFECTION“, Warszawa, 


Szpitalna 10., Marszałkowska 85. 
1192-5 


Dr. Ignacy Better 


Ordynuje jak zwykle w sezonie zi- 
mowym w Krynicy willa „Krakus”. 


aE Szpitala Poe ENNECO 


| Dr. Jeanetta Fraenklowa 


przeprowadziła się i ord. w chorobach 
nerw. i umysł. obecnie przy nl. Batorego 
l. 32, telefon 69—22.  1742--8 


| 

| 

SE a -£€. eo oASPaą 
- Ostrzeżenie. 


Oświadczam, że od dnia dzisiejszego 
żadnych wcksli nie podpisuję. 

Wojciech Gliński 

Józefówka, poczta Zborów. 
Inaietia w którym może znaleźć po- 
mieszczenie 3.500 osób, urządzony 
z wielkim przepychem. Inna firma 
prześcignęła jeszcze poprzednią i wy- 
budowała salę kinową na 6.000 
miejsc, którą w razie potrzeby można 
powiększyć do 8.000. Wstęp kosztuje 
1 dołara. Za tę cenę ma się przed- 
stawienie kinowe i rewje. 

Reklamy świetlne są pozatem roz- 
siane po całem mieście, jednak sku- 
piają się głównie w dzielnicy kino- 
wej. 

W ostatnich czasach wybudowano 
cały szereg nowych dużych drapa- 

wy, mieszczących wspaniałe rezy- 

dencje klubów, w których koncen- 
truje się właściwe życie Ameryka- 
nina. 

Nocne lokale mają zupełnie inny 
charakter, niż u nas. Jednym z naj- 
elegantszych jest Lido, wielka sala 
pomalowana na czarno, muzyka bar- 
dzo dobra, ludzie tańczą przy sodo- 
wej wodzie, o ile naturalnie kioś nie 
przyniesie z sobą whisky, co się 
nrzeważnie dzieje. „O. d. n.) 


Nr, 9126 


* NADESŁANE. 


DLACZEGO? 


0 „szybkości“ poczty 
lotniczej. 


Lwów, 9. lutego. 

Reklama poczly lotniczej jest po- 
trzebna. Jest to bądź co bądź mowy 
środek komunikacji i wymaga wpro- 
wadzenia. Ale reklama skuteczna mu- 
si być prawdziwa. W damym wypad- 
ku jej główmy argumemt tworzy szyb- 
kość. Koszt przesyłki jest wprawdzie 
droższy, ale zato zyskuje się na czasie. 

Tak twiemdzi reklama. Warszaw- 
ską ekspedycję naszego pisma skiero- 
wałismy wobec tego przez pocztę lot- 
niczą. Wkrótce zaczęły mapływać 
skargi i reklamacje na spóźnione do- 
ręczanie przesylki. Odnieśliśmy się do 
agencji, która pnzeprowadza jej Toz- 
dział w Warszawie i cóż się okazało? 
Że przesyłka lotnicza, która w połu- 
dnie przybywa do stolicy, dostaje się 
do agenci wieczór, a nierzadko dopie- 
ro nazajażrz ramo, 

Niech nam wolno będzie zapytać 
to przedsiębiorstwo, anonsujące upar- 
cie swą szybkość i sprawność: qo to 
wszystko warte? 


Przez 40 lat wypróbowany nieza- 
wodzie skutkujący preparat! 


aiserakamek 


piersiowe 


z 3 jodłami 


Znakomity środe uCHTOBNY 
„roanów oddechowy:h 


Zarazem jest to środek wytwarzający krew 
i pobudzający apetyt. — Prawdziwe tylko 
z marką ochronną 


„3 JODŁY“ 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drog 
i tam gdzie reklama wid>czna. 


(wiadczenie. 


W związku ze śmiercią żony mojej śp. 
Kazimiery rozszerzają pewne osoby 
nikczemne plotki usiłujące szkodzić mi 
w opinji ludzkiej. 

Oświadczam, że autorów tych zmyślo- 
nych potwarzy będę ścigał w drodze są- 
dowo-karnej. 

Z poważaniem 
Dr. Kazimierz Lewandowski 
Lwów, pl. Halicki 7. 


Lwów, dnia 7./II. 1930. 
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W KRAINIE 


m Najnowszy amer. aparat dźwiękowy Mag 
navcx-kiektrik! Po raz pierwszy we 
Lwowie. Od środy 5. lutego br. chluba 
ekranu, niespotykana zmysłowość, feno- Ń REBRNYCH 

menakry czworonożny aktor 
RIN - TIN - TIN 


wystąpi w 10-akiowym dramacie pt. LISÓW 
kronika filmowa, Tygodnik Gaumonta, oraz 2 akt. komedja ame- 


Nad program: 
rykańska. Mimo wielkich kosztów aparatu dźwiękowego ceny niepodwyższone. 


W przerwach koneer! erkiestry salonowej. 1554-7 


Dokąd tak sbieszno? 
Po kupony konkursowe „Gszety Poranne *. 


Lwów, 9. lutega, 
P. X. spotyka na ulicy p. Y, pẹ- 
dGzącego co ltclhu: 
— Dokąd tak śŚpieszysz? — pyta, 
zatrzymując go niemal przemocą. 
— Daj mi pokój, nie mam czasu — 
odrzuca zagadniony — spieszę do Ad- | 


i Czytelniczki tego popularnego pisma? 

— No talk, ale to dla mnie mie no- 
wina. Wszak było to zapowiedziane 
od począllku. To też ma rówini z moją 
żoną zbieram pilnie kupony i oby- 
dwoje, każde ma własną rękę, posle- 
my je następmie, aby wziąć udział w 
tunnieju o nagrodę. Umówiiliśmy się, 
że jeżeli ja wygram, to premia, która 
mi przypadmie w udziale ofianuję jej 
jako prezent ma imieniny, Czysty 
zysk! 

— A widzisz i ja myślę podobnie! 
Któż z nas niema EP ik 


SPOSOB NA TESCIOW 


Pragmąc, ut. się teściowej, 
Go mu zatruwała życie, 
Pan ae znalazl _ Sposób nowy, 


ministracji „Gazety Porannej”. 

— Cóż ci tak spieszno, 
się nie pali? 

— Owszem, pali mi się. Gzy nie 
czytałeś we wczorajszym numerze, że 
w konkursie karnawałowym mogą 
brać zarówno = Biytenicy, jak 


przecicż 


Lwów ma stację, radjo w modzie, 
Każdy dom ma taki gracik, 

Dnia pewnego więc w „Anodzie” 
Kupił sobie aparacik. 


af 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 10. lutego 1930. 


latarka w kamizelce 
lepsza niż rewolwer!! 


Str. 9 


Adela noyeurs. 


OOO OBA O EA S 
A E a T o TE 


której chciałby uczynić jakąs miłą 
niespodziankę? Ale brak momety staje 
zwykle na przeszkodzie urzeczywist- 
nieniu tych chęci. Lecz powiem ci 
obwarcie, że przypuszczając, iż tylko 
Gzyteliniczki „Gazety Porannej" mogą 
wziąć udział w komkuzsie, nie czyłta- 
łem już później artykułów, w których 
były wyjaśnione bliższe warunki i dla 
tego zaniedbałem wycinania kuponów. 
Aż dopiero wczorajszy numer „Gaze- 
ty Poranmej' był dla mnie jakby re- 
welacją. Niestety, nie posiadam juź 
wszystkich numerów „Nazety", zawie- 
rających kupony konkursowe, Biegnę 
zatem do Aiministrachi, aby uzupełnić 
braki i móc stanąć do konkkaran na 
równi z inymi, 

— Teraz rosumiem twój pośpiech. 
Bo zapewne po nwizorajszem '‘'wyjaś- 
nieniu, znajdzie się więcej takich, jak 
ty, obawiasz się zatem, aby nie za- 
brakło odnośnych numerów, nie- 
prawdaż? 


— Tak, tak — wykrzyknął p. Y. 
i pośpieszył czem prędzej w kierumku 
Chorążczyzny. 
oaz 


TRAGIFARSA w 5 obrazach 
F. KLEINMANNA i NEMA. 


IL 
Zapalony w przedsięwzięciu, 
Jak grać zaczął pełen weny, 
To teściewą po dniach pięciu 
Doprowadził do migreny, 


i wener. oras 


kosmetyki 


Dr. SCHWARZ 


Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw giównej 
poczty Tel. 16-61. 


Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włcsów. Leczenie żylaków. Diatermja. 
Lampy kwarcowe. 1274-10 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna- 
mion. Diatermja, lampa kwarcowa. 

1451-10 


1 
| 
| 
| 
| 
Speejalinta cłrerób skórn. 


Dzień i w nocy grał hez przerwy, 
Że od pisków i łoskotów 

Babie się popsmły nerwy 

I za miesiąc Smok był gotów. 


Str. 10 


„GAZETA PORANNA” z dnia 10. lutego 1930. 
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AJ AY Towarzystwo 


zawiadamia, że 


na okręg LWOWSKI zleciło firmie: 


Przedstawicielstwo Samochodów 
ESSEX i HUDSON 


inż. STEFAN SZYBALSKI 


Biuro i skład części PLAC MARJACKI 5, TEL. 83-95. 
Otwarcie salonu wkrótce w tymże gmachu. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ ZNAKOMITEJ TANCERKI. 


(bo ryciny na 
| Przed rokiem jedmak zapadła na 


Lwów, 9. lutego. 

(=) Donieśliśmy w swoim czasie o 

niezwykłem samobójstwie 
niejakiej pani Kemeny, wdowy po mi- 
ljonerze, zamieszkałej w  Kaszawie. 
Nieszczęśliwa ła kobieta, nie mogąc 
przeboleć śmierci ukochanego męża, 
oblała się naftą 
i spłonęła niby pochodnia Nerona... 

W podobny sposób, choć z inmej 
przyczymy, pozbawiła się życia młoda 
i piękna artysika mwwojordea, miss 
Ewelyn Taylor. 

Miss Taylor była znakomitą 


tancerką 
i przez kilka lat opływała w dostatek. 


v. 


„Czemnś Gzyms tak wesól, czemu, 
Oilkąd pasje masz rańdjowe?'* 
„Wiwał radjo! dzięki niemu 
Uziemiłem swą teściowe”.... 


$amabó stwo w płomieniach =z stwo W płomieniach |; Zamiast się upokorzyć, wolała wy- 


k- śmierć, 
BIE 10. Korzystając z nieobecności służącej, 
| oblała się benzyną i podpaliła, Poko- 
jówika wróciła jednak wcześnie i rujnzu 
ciężką i chroniczną chorobę, 
która zmusiła ją do przenwamia wy- 
stepów. W międzyczasie jej środki pie 
niężne wyczerpały się i przyziwycza- 
jona do zbyłtłkownego życia artystka 
stanęła przed widmem zupełnej nęizy. 
Wprawdzie mogła się zwrócić z 
prośbą o pomoc do licznych przyjaciół | 
i zmajomych, czy też wreszcie kole- | Rycina nasza przedstawia 
gów zawodowych, lecz ma to była za momentów tej tragiczmej histonji. 


Zawiadomienie! | 


Niżej podpisana firma zawiadamia uprzejmie, że objęła generalne zastępstwo 
opatentowanych aparatów pod nazwą „MELOGRAPH". 
Jest to najnowszy wynalazek. 
Cud techniki! 

Aparat „MELOGRAPEH* przenosi momentalnie rozmowy, lub śpiewy na spe- 
cjalną płytę gramophonową. Płytę tę można na każdym gramophonie odegrać, 
względnie w ruch puścić i w ten sposób każdy swój głos usłyszy. 

Ze względu na elastyczność płyty można ją przesyłać pocztą z miejsca 
miejsce. 

Poważnym firmom gotowi jesteśmy odstąpić 
okręgi. 

Zgłoszenia jak niżej 


ła, ze sypialnia, w której znajdowała 


Zaalammowama telefonicznie straż po- 
żamą, lecz wszelką pomoc okazała się 
zpóżnioną. Pożar wprawdzie ugaszo- 
no, lecz biedna artystka skonała nie- 
bawem wskutek licznych popamzeń... 
kilka 


na 


zastępstwo na poszczególne 


„»PHOTOMATON“ Sp. z ogr. edp. 
Kaiowice, Gliwicka 6. 


Ajechin mistrzem $wiatcwym gry w szachy 


13 ZWYCIĘSTW, 2 REMIS I ANI JEDNA KLĘSKA] 


Lwòw, 9. lutego. stan posiadania do 14-tu punktów 

t=) Jak już krótko donieśliśmy w | i oddzielił się od swych kolejnych na- 
rubryce telegramów — wielki między- | Stepców bardzo wielkim dystansem. 
narodowy  iurniej szachowy w Sam W piętnastu partjach zwyciężył 
Remo onegdaj zakończył się, W ostat | Atiechim zupełnie 13 razy, a tylko 
niej rundzie (piętnastej) zdobył Alje- | dwom jego przeciwnikom, Bogaljubo- 
chim wi i Spielmannowi udało się uzyskać 
wynik  nierozstrzygnięty. 13 zwy- 
cięstw 2 remis i ami jedna klęska, oto 
bilans niesłychanego sukcesu Afjechi- 


1688 


trzynaste zwycięstwo, 
tym razem nad Granem, nowicjuszem 
w turmiejąch międzynarodowych. Tem 


| zwycięstwem podmiosł Aljechin swój | na na tererie międzynarodowym. Hi- 


Handlu Samochodowego 
GDANSK 


PRZEDSTAWICIELSTWO 


słynnych samochodów amerykańskich 


storja gry w szachy ostatnich dziesiąt 
ków lat zna tylko nieliczne wypadki 
takich „rekordów”, O ile nas pamięć 
nie zawodzi — tylko Lasker i Spiel- 
mann mogli się kiedyś poszczycić po- 
dobnemi zwycięstwami. Z tem wiek- 
szem zainteresowaniem oczekiwać na- 
leży 


ponownej walki 
o mistrzostwo tym razem z Capa- 
blancą. 
Drugim z kolei zwycięzcą w FE 
Remo jest 
Niemoowicz, 


który swego najgroźniejszego przeci- 
wnika Rubinsteina z trudem tylko po- 
konał. 


Rvubiustein 
z 10-ciu punktami zajmuje trzecie 
miejsce. 

Bogotfabów 
był — jak zwykle — w bardzo 


chwiejnej formie; zwyciężył kilku 
znakomiłych przeciwników, a został 
pokonany przez kilku graczy zupełnie 
słabych. Uzyskał on czwarte miejsce. 
Piątym był b 

Anglik Jates, 
który tym razem grał znacznie lepiej, 
niż na poprzednich turniejach. 


e 


Na Karnawał 


najpiękniejsze nowości w jedwablach 
(rep. george!'ach - tiulach W wyro- 
kac: fantazyjnych 
poleca w olbrzymim wyborze 


ANTONI UWIERA 


LWÓW, UL. HALICKA L. 10. 


Filje: Tarnopol, Drohobycz, Stryj, 
Tarnów. 
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KRONIKA 


LUTEGO 


| 
Niedziela 
Apoi. nji 


MLUAKLJA BŁŹWARUNKOWU MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, Ł 
-a MIŚ 
TFATR WIFTLKL 

Niedziela, 9-go lutego o godzimie 3.30 
„Jak się bawić to się bawić". 

Niedziela, 9-go lutego o godzinie 7.30 
„Księżniczka Chicago“ gośc. wyst. Elny 
Gistedt: zniżki ważne. 

Poniedziałek, 10-go lutego o godz. 7.80 
„Maman do wzięcia*; tani dzień, ceny 
zniżone. 

Wtorek, 10-go lutego o godzinie 7.30 
„Pajace' i balet „Postój kawalerji". 

A 
TFATR MAŁY: 

Niedziela, 9-go lutego o godzinie 3.30 
„Mirla Efros“ gośc. wyst. W. Siemaszko- 
wej; ceny zniżone. 

Niedziela, 9-50 lutego © godzinie 7.30 
„Mirła Efros“ gośc. wyst. W. Siemaszko- 
wej. Zniżki ważne. 

Poniedziałek. 10. lutego o godz. 7.30 
„Panienka z dyplomacji“ gośc. wyst. A. 
Fertnera. Zuiżki ważne. 

Wtorek, 10-go lutego o godzinie 7.30 
„Panienka z dyplomacji" gośc. wyst. A. 
Fertnera — zniżki ważne. 


x 
REPERTUAR TEATRU „GONG*. 
Niedziela, „Kochanie zdejm maskę". 

Pwa przedstawienia o g. 7.30 i 9.50. 

A 

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Wtorek. 11. lutego: Elsa Ungerfeld, 


Pianistka. 
Piątek, 14. lutego: XVI. Mistrzowski 
Koncert abonamentowy — Stanisława 


Szymanowska, pieśniarka. 

Wtorek, 18. lutego: XVII. Mistrzowski 
Koncert abonamentowy — Józef Szigeti, 
skrzypek. 1688-2 


* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Śpiewający Błazen” z Al 
Jolsorem. 

CASINO: „Kobieta na Księżycu“. 

CHIMERA: „Erotikon'. 

COLOSSEUM: „Kontra Banda“ i we- 
soła komedja. 

FATAMORGANA: 
parada". 

GRAŻYNA: „Chata wuja Toma“. 

KOPERNIK: „Klara Bow  „Uluhieni- 
ca załogi”. 

LEW: „Noce szalone, noce milosne“. 

LUNA: „Pułk Smierci“. 

MARYSIEŃKA: Klara Bow „Ulubie- 
nica załogi”. 

OAZA: „Skrzydła“. 

PALACE: „Na froncie nic nowego“ 
i „Miłostki kapitana Lasha“ filmy dźwię- 
kowe. 

PASAŻ:  „Rin-Tin-Tin 
srebrnych lisów“. 

PAN. „Burza nad Azją“. 

POLONJA: „Kobieta z raju Łclsze- 
wickiego“. 

PROMIEŃ: „Miłość Beduina“. 

STYLOWY: „Burza nad Azją* 

UCIECHA: „Lady Hamilton“. 


Instytut Tańców „STEN“ 


Grodzickich 2. 
Przyjmuje wpisy na najnowsze 
tańce 6-8 wiecz. 

Niedz ela DANGING 6 wieczorem. 


TOREBKI DAMSKIE ZA DARMO 
nie dostaniesz, tylko tanio kupisz 
u FLUHRA, Legjonów 21, tel. 16-42. 
1581-10 


„Najparadniejsza 


w krainie 


-—p— 


Zarząd HOTELU „SAVOY” 
ul. SOBIESKIEGO 7 zawiadamia swo- 
ich P. T. Gości, iż z dniem 1 lutego 
obniżył ceny o 30%. Dla stale zamie- 

szkałych najdogodniejsze warunki. 


e 
„oaamości teatralne, 


Uroczysty poranek niedzielny w Tea- 
trze Małym — ku czci Ojca św. Piusa XI 
— pomimo ożywionego sezonu karnawa- 
łowego, wywołał serdeczny odruch i ży- 
we zainteresowanie poważną tą manife- 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 10. lutego 1930. 


Apteka pod Archaniołem Rafaelem 
M-ra ETTINGERA we Lwowie, pl. Goinehowskieh nr. 14 


za Teatrem Wielkim, zawiadamia, że posiada na składzie 


ZIOŁA LECZNICZE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO (Warszawa). 


„Zioła przeciwko cier- 
pieniom kaniłu po- 
karmowego". 

(rej. Nr. 1149) 


„Zioła przeciwko wy- 
miotom oraz  atonji 
kiszek*. 

(rej. Nr. 1148). 


„Ział iwki H 
‘obom piuym id: .EJMISAN. 
(rej. Nr. 1153), 


„Zioła przeciwko cho- 
robom nerek i pẹ 
cherza“. 

(rej. Nr. 1147) 


„irotan“ 


Znak słowny: 


„BArA” 


Znak słowny. 


Znak słowny. 


„UFO 


Znak słowny 


„Zioła przeciwko reu- 
matyzmowi,  artrety- 
zmowi,  ischiasowi i 
podagrze". 
(rej. Nr. 1150). 
„Zioła przeciwko nie- 


„Arirolin 


"Znak słowny. 


© 
paki widą LIT d n 
(rej. Nr. 1152). Znak słowny 
i iwki 
tobom "nerwowym i  EDIIODIN 
epilepsji* cd 
(rej. Nr. 1151). Znak słowny. 


Kąpiele Siarkowo-Ro- 
ślinne przeciwko artre- 
tyzmowi, reumatyzmo- 
wi, podagrze i ischia- 
sowi (rej. Nr. 1263). 


» li 


Znak słowny. 


Odnośna broszura na żądanie bezpłatnie. 


w «a 
Nawrół zimy. 
ŚNIEŻYCA SPOWODOWAŁA UTRUDNIENIA W KOMUNIKACJI KOLEJO- 
WEJ. 


Lwów, 9 lutego. 

(jp) W<czorajsza śnieżyca, która 
nawiedziła nas w chwili, gdy już zda- 
wało się, że stoimy w przededniu wio- 
sńy, spowodowała znaczne utrudnie- 
nia i opóźnienia w komunikacji kolejo- 
wej. Wskutek silnego wichru i za- 
dymki lory w wielu miejscach zostały 
zasypane, a nadto wicher powywracał 
tu i ówdzie słupy telegraficzne i po- 
przerywał druty. Spóźnienia pociągów, 
w obrębie dyrekcji lwowskiej przewa- 
żnie obracały się w granicach 60 do 80 
min. Z Warszawy przyszedł pociąg 
ranny z 20 minulowem opóźnieniem, 
natomiast pociąg do Warszawy, od- 
chodzący normalnie o godz. 10.45, wy- 
Szedł ze Lwowa o 40 min. później. 
Również pociąg pospieszny z Buka- 
resztu przybył z godzinnem spóźnie- 
niem, wskutek czego na Kraków ruch 
opóźnił się o 40 min. Na innych lH- 


njach jak Stryj, Sambor, spóźnienia 
wynosiły około 90 minut, jak rów- 


nież na Rawę Ruską, na której lo prze- 
strzeni zawieje wyrządziły  najpowa- 
żniejsze szkody. 

Największe spóźnienie miał pociąg 
z Łodzi, który normalnie przychodzi o 
godz. 8.47. W dniu wczorajszym pociąg 
ten przyszedł dopiero o godz. 14.05. Na 
tej przestrzeni bowiem były najwięk- 
Sze zawieje, zaś pozrywane urządzenia 
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stacją uczuć katolickich. Komitet infer- 
muje, że bilety w niedzielę będą 43 na- 
bycia tylko w kasie Teatru Małego cd g. 
10-tej. Nader interesujący prograal do- 
pełnia wzmianka, że solo bavvi u> 
„Kantacie“ ks. Chlondowskiego wykona 
p. Zygmunt Ziołowski, członek „Chóru 
Technickiego', a w przepięknem „Trio“ 
Glinki — obok pani Stery Pawińskiej. 
partję skrzypcową odegra dr. Karol 
Haisig. 

FPopołndniówkę dzisiejszą w Teatrze 
Wielkim wypełni wesoła rewja W. Ra- 
orta „Jak się bawić to się bawić“, nader 
urozmaicona, składająca się z 14 nume- 
rów, z których każdy daje pole do popi- 
su najlepszym siłom naszej komedji, © 
pery, operetki i baletu. Ceny miejsc naj- 
niższe. 

Ostatni występ Elny Gistedt, nieporó- 
wnanej divy operetki warszawskiej od- 
będzie się dziś wieczorem w Teatrze 
Wielkim w najnowszym „szlagierze” o- 
peretkowym „Księżniczka Chicago“ Kal- 
mana. Znakomita artystka, która może 
świecić jako gwiazda pierwszorzędna na 
największych scenach europejskich, wno- 
si na scenę nieodparty wdzięk egzotycz- 
ny i zasób oszałamiającego tempramen- 


telegraficzne zawaliły tor. 

W ciągu dnia, dzięki energiczne; 
akcji zdołano oczyścić tory i sprowa- 
dzić ruch do granic normalnych. 

W samem mieście, dzięki śnieżycy 
zostały ulice ugarnirowane niewidzia- 
nemi jeszcze w tym roku wałami śnie- 
gu wzdłuż torów tramwajowych i cho- 
dników.  Szczególniej w ulicach no- 
wych, modnie pozwężanych, zwały 
śnieżne pozostawiły już na jezdni tyl- 
ko wąskie razy, na których może się 
odbywać tylko ruch jednostronny. Na 
szczęście wypogodzone w dniu wczo- 
rajszym niebo zdaje się wróżyć, iż 
przynajmniej w najbliższym czasie nie 
będą nowe ulice wystawione na po- 
ważniejszą „próbę śniegową', a w u- 
zupełnionym obecnie tak znacznie par 
ku Zukładu czyszczenia miasta jest 
nadzieja, że niebawem śnieg zostanie 
usunięly i nie dojdzie do utrudnienia 
komunikacji. 

Na razie miasto wygląda pięknie 
w swej bialej szacie, a zwłaszcza par- 
ki i ogrody przedstawiają niezwykle 
malowniczy widok z okiściami drzew, 
ulukruwanemi grubo śniegiem, który 
skrzy się brylantami iskier w promie- 
niach słońca, na lle czystego błękiiu 
nieba. Niewiadomo tylko, jakie niespo- 
dzianki przygolowuje akt drugi... 


tu, który porywa widzów. W jej interpre- 
lacji miss Loyd jest nietylko rozkapry- 
szoną miljaderką, ale przedstawicielka 
młodej rasy, przed której żywiołowa zdo- 
bywczą siłą ukorzyć się musi rastar: 
cywilizacja Europy. Prawdziwa rewja 
najmodniejszych toalet, które odnoszą 
urodę czarującej divy, zainteresuje wszy- 
stkie panie lwowskie. Ceny miejsc nie są 
podwyższone — zniżki ważne. 

Dziś dwa pożegnalne występy Wandy 
Siemaszkowej w „Mirli Efros“ Gordina 
w Teatrze Małym, o godz. 3.30 popołu- 
dniu po cenach zniżonych, oraz o godz. 
7.30 wieczorem. Wielka nasza tragiczka 
wraz z zespołem artystów warszawskich. 
których gra stojąca na bardzo wysokim 
poziomie, zdobyła poklask prasy i pu- 
bliczności, opuszcza Lwów. aby się udać 
na czas dłuższy do Wilna. Kto nie wi- 
dział jeszcze wspaniałej, zakrojonej na 
szekspirowską miarę kreacji Waady Sie- 
maszkowej „Mirli Efros“, powinien sko- 
rzystać z dzisiejszej ostatniej okazji zo- 
baczenia jej. 

Wybuchy weselości tuwarzyszyły wy- 
stepowi Antoniego Fertnera, ulubieńca 
lwowskiej publiczności w Teatrze Małym. 
w świetnej, pelnej iście francuskiego hu- 
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moru i. dowcipu komedji Y. Miranda „Pa 
nienka z dyplomacji“. Znakomity artysta 
tworzy świetną postać ministra pysznie 
narysowanego przez autora i opromie- 
nionego przez odtwórcę tym złotym hu- 
morem, który jest rzadkim darem bogów, 
a który nie da się zrobić ani naśladować. 
Żywa akcja, znakomite najaktualniejszę 
dowcipy polityczne, humor pomysłowych 
sytuacyj, świetne typy — oto są zalety 
tej błyskotliwej komedji, która do nie- 
dawna bawiła cały Paryż, a potem War- 
szawę. Po jednodniowej przerwie spowo- 
dowanej wyjazdem do Warszawy, znako- 
mity Antoni Fertner od poniedziałku dn. 
10-go bm. podejmuje występy, które sa- 
dząc po przyjęciu na premjerze „Pa- 
nienki z dyplomacji“, zapowiadają się ja- 
ko niebywały sukces. Od tegoż dnia fun- 
kcjonować będzie w IIl-cim akcie insta- 
lacja radjowa, założona przez znaną Fir- 
mę L. i H. Appel, która wniesie aowe e- 
fekty i niezwykłe urozmaicenie do akcji 
tej przewybornej komedji. Zniżki ważne. 

Tani dzień w Teatrze Wielkim odbę- 
dzie się w poniedziałek dnia 10. bm. Po 
tanich cenach daną będzie znakomita kro 
tochwila A. Siedleckiego „Maman do 
wzięcia”, która na wszystkich scenach 
polskich zdobyła rekord powodzenia i 
humoru. Komcertowa gra najlepszych sił 
naszej komedji przyczynia się do nieby- 
wałego sukcesu tej ostatniej nowości ro- 
dzimego repertuaru, który wyraża się 
bhomerycznym śmiechem i gorącymi okla- 
skami przy otwartej kurtynie, którymi 
szczelnie zapełnione widownia darzy swo 
ich ułubieńców. 

Premjera Baletu „Postój kawalerji" 
M. Petipa, muzyka Armegeinera, tańezo- 
nego na wszystkich scenach Europy, od- 
będzie się nieodwołalnie we wtorek, dn. 
1l-go w Teatrze Wielkim. Znajdą tam po- 
pis wszystkie najlepsze siły naszego ta- 
letu, mianowicie pp. Dobiecka, Jałowiee- 
ka, Martówna, Ciesielski, Faliszewski, 
Dobiecki, Walter, Romanowski i inni, na 
czele całego Corps de baletu, znak)micie 
wyreżyserowanego przez baletmistrza O- 
pery Królewskiej w Bukareszcie p. Ro- 
manowskiego. Balet ten otrzyma piękne 
nowe dekoracje pendzla p. Balka. 

` Ten wspaniały wieczór dopełni daw- 
no niegrana opera Pucciniego pt. „.Paja- 
ce“, w wykonaniu pp. Popowiczównej, 
Chorjana. Dyryguje p. Lehrer. Reażyse- 
ruje p. Tarnawski. 

„Sprawa Jakubowskiego“ reportaż po 
etycki w trzech częściach E. Kalkowskiej 
w inscenizacji p. Szyndlera, ukaże się w 
najbliższych dniach na scenie Teatru 
Wielkiego. Sztuka mająca 18-cie obrazów 
w dekoracjach syntetycznych p. Balka 
stanowi silny protest przeciwko harze 
śmierci i wzbudzać musi silny dreszcz ar 
tystyczny na widowni. 

* 

Kazimiera Rychterowna dla dzieci! 
Dziś w niedzielę, o godzinie 12. w polu- 
dnie odbędzie się w sali Polskłtgo To- 
warzystwa Muzycznego Poranek Bajek 
dla dzieci i młodzieży. 

* 

Zniżka cen w niedzielę w „Gongu“. 
Ostatnie dwa przedstawienie rewji „Ko- 
chamie zdejm maskę“ odbędą się w nie- 
dzielę i we wtorek, po cenach zniżonych. 
W poniedziałek i we środę na ogólne żą- 
danie powtórzona zostanie rewja „Rar 
packa w Gongu“ ze szlagierowym ske- 
tchem „Tombak“. W  rewji tej zamiast 
Rapackiej wystąpi doskonała  komiczka 
Celińska ze swym repertuarem. We 
czwartek, 13. bm. nadzwyczajna premje- 
ra „Tili-bom*. Codziennie dwa przedsta- 
wienia. $ 


Koncert. W poniedziałek, dnia 10. bm. 
w sali Instytutu Muzycznego im. Łysenki, 
ul. Szaszkiewicza 5, koncertuje sopranist- 
ka Janina Synenka-Iwanycka, absolwent- 


ka praskiego konserwatorjum 


—— 


Radca Mayer -- sędzią 
Sądu Najwyższego. 
Iiwów, 9. lutego. 
(—). Jak się dowiadujemy, znany 
i ceniony w naszem mieście dlugolat- 
ni eędzia sądu okręgowego, a ostatnio 
od kilku lat sędzia sadu apelacyjmago 
radca Władysław Mayer został w. 
dniu wczorajszym dekretem ministra 
Sprawiedliwości powołany na słanowie 
sko sędziego Sadu Najwyższego. Za- 
szczytna ta nominacja ogółnie cenie- 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 10. lutego 1980. 


Nr. 9126 


nego i cieszącego się wielką sympatią 
w naszem mieście radcy Mayera wy- 
wołała żywe zadowołenie nietylko w 
najbliższem gronie koleżeńskiem, ale 
wśród całej pałestry i w kulturalnych 
sferach naszego miasta. 

co. Ra 
Z miasta. 


Wojewoda lwowski z powodu konfe- 
rencji nie będzie w poniedziałek, dnia 
10. lutego br. udzielać posłuchań. 

Dyrektor lasów Państwowych we Lwo 
wie inż. Stanisław Kaczkowski z powodu 
wyjazdu służhowego do Warszawy, nie 
będzie przyjmował stron w czasie od 10. 
bm. do 17. bm. 

Zniesienie a Wielki Lwów. W związ- 
ku ze sprawozdaniem z wiecu odbytego 
w Zmiesieniu w sprawie przyłączenia tej 
gininy do Lwowa, proszą nas o stwier- 
dzenie, że wiec wspomniany odbył się 
staraniem Undawców i jego uchwały rie 
pokrywaja się ze stanowiskiem ogółu 
mieszkańców gminy. 

Wydział Młp. Związku Tewarzystw 
muzycz. i śpiew. we Lwowie, wybrany 
na dorocznym Zjeździe Delegatów, cdby- 
tym w Stanisławowie. ukonstytun:vał się 
następująco: prezes Tadeusz Hófiinger, 
zastępcy prez. Stanisław Kuziński i kpt. 
Rajmund Pragłowski, sekretarz płk. Fe- 
liks Joszt, zast. sekr. kpt. Stanisław 
Wierzbiański, skarbnik Micbał Ćwikłow- 
ski, zast. skarb. Józet Romański, Vibljo- 
tekarz prof. Wiktor Hausman, zast. biklj. 
Stanisław  Lipanawicz. członkowie Wy- 


działu: dr. Zygmunt Kulczycki, Marjan 
Szydłowski, dr. Stanisław Schmidt, Ma- 
rjan Fugłewicz, Marcin Kondzioła, Wia- 


dysław Florkowski, Konrad Zająezkow- 
ski, dyr. Alfred Stadler (Stanisławów), 
Józet Huczyński (Drohobycz), Otton Koch 
man (Tarnopol), zast. członków wydz. in- 
żynier Tadeusz Kwiatkowski, Tadeusz 
Broda i Konrad Czyński (Przemyśl), ko- 
misja rewiz. Jan Rasp, inż. Leonard Don- 
saft i Zdzisław Mattausch. 

Z Klubu Szermierzy. Odhyło się Wal- 
ne Zgromadzenie Klubn Szermierzy przy 
licznym udziale członków. Skład nowego 
Wydziału, który został przyjęty jednogło- 
śnie, jest następujący: prezes inż. E. Ka- 
mieniobrodzki, zast. prezesa Prof. Dr. S. 
Gajewski, sekretarz Wł.  Kalinowicz, 
skarbnik K. Martyniak, gospodarz M. 
Koenigił, członkowie Wydziaiu Z. Schin- 
dlerówna, Dr. R. Langner i Dr. S. La- 
ske wnicki, Komisja rewizyjna: T. Frie- 
drich i K. Radzikowski. Sąd -honorowy 
inż. Kamienobrodzki i Dr. Langner. Po 
ożywionej dyskusji nad rozinaitymi wnio 
skami zamianowało Walne Zgromadzenie 
przez aklamację członkiem honorowym 
Klubu Szermierzy za zasłngi położone 
dla sportu polskiego radcę K. Hemer- 
linga. 

Odnośnie do notatki z dnia 5. lutego 
5. lutego br. pt. „Słuszne posadzznie czy 
też manja prześladowcza* donosi 1" 1c- 
dzina, iż zam. u p. Stanisławy Osuchow- 
skiej przy ul. Olszewskiego 3, p. Włady- 
sław Ołszański jest umysłowo chorym, a 
doniesienie zrobione przez niego do Po- 
licji jest wybrykiem chorej jego wyn- 
braźni. 


Komunikaty. 


Polskie Towarzystwo Chemiczue (Od- 
dział twowski).W poniedziałek, dnia 10. 
hm. o godz. 19. w sali Chemji oyólnej 
gmachu chemicznego Politechuiki odbę- 
dzie się odczyt prof. Dr. St. Piłala pt.: 
„Kongres energietyczny w Tokio“ (Wra- 
żenia z podróży do Japoniji). 

Zarząd Główny Towarzystwa Badań 
Historji Obrony Lwowa i Województw 
Południowo- Wschodnich we Lwewie, za- 
wiadamia, że Walne Zebranie Towarzy- 
stwa odbędzie się 17. bm. o godz. 10. 
rano w sali Miejskiego Muzeum Przemy- 
sławego (Czytelnia), ul. Hetmańska 20. 

Program Kasyna i Koła Lit-Art. na 
bieżący tydzień, We czwartek, 13. i w 
piątek, 14. bm. o godz. 20-tej Prof. Dr. J. 
S. Zubrzycki wygłosi 2 wykłady pt. „Pod 
Niebem Dalmacji i Kroacji*'. Wykłady 
ilustrowane liecznemi, barwnemi obraza- 
mi. Bilety na oba wieczory w kaacelarji 
Kasyna i Koła Lit.-Art. 

Przedłnżenie kwesty ną budowe ko- 
Ścioła w Brzuehewieach. Z Warszawy te- 
lefonuje nam (st): Min. spraw wewn. po- 
stanowiło przedłużyć komitetowi budowy 
kościoła w Brzuchowicach pod Lwowem 
w drodze wyjątku zezwolenie na kwestę 
do końca br. 

Karpackie Towarzystwo Nareiarzy we 
Lwewie donosi, że dnia 13. bm. w czwar- 
tek, odbędzie sie w sali Towarzystwa 


Arcydzieło reży- 
serji genjałnego 


Plac Akademicki. 


URZA NAD AZJĄ 
PUDOWKINA 


prasza zarząd kina o przychodzenie na początek seansów. — 
Mimo znacznych kosztów filmu 
orkiestry, ceny miejsc niepodwyższone. 


Wobec olbrzymiego po- 
wodzenia tego filmu u- 


i specjalnie powiększonej 


Ludzie śmierci. 


NIEBEZPIECZEŃSTWA, GROŻĄCE T. ZW. „DOUBLEROM" PRZY NA- 
KRĘGANIU 


T:wów, 9. lutego. 

Ukazały się pamiętniki znanego 
w świecie limmowym akrobaty i arty- 
sty filmowego Dicka Grace'a. Tytuł 
pamiętnika: „Szwadron śmierci”. — 
Opisują. ohe mmie; może znane bywal- 
com kinowym niekezyleczeńztwa, gro- 
żące 

i zw. „donblerom'” 
przy nakręcaniu filmów.  „Doublera- 
mi“ nazywa się w technice filmowej 
tych artystów, którzy będąc specjali- 
stami w pewnym kierunku, wyręcza- 
ją gwiazdy filmowe, nie chcące nara- 
żać w pewnych ryzykowmych produk- 
cjach swego cennego życia. Takim 
właśnie znanym dobrze w Hollywood 
„doubłerem* jest Jack Grace. On 
i jemu podobmi ludzie bezustannie 
narażają swe życie 

i to częso za stosunkowo niskie wy- 
nagrodzenie. 

Tak n. p. Grace pobiera tygodnio- 
wo zaledwie 150 dolarów. W NEA A 


| 


FILMÓW. 

niku swym opowiada Grace, że na 
siedmiu jego kolepów airskatów w 
przeciągu jednego roku przy „dowblo- 
waniu“ siedmiu straciło życie. Miss 
Jackson zastępująca „gwiazdę“ w sa- 
molocie, pędzącym 

przez płonący las, 

wskutek defektu gumy znalazła 
śmierć w płomieniach. Inna zabiła się 
skacząc z pędzącego pociągu do rzeki. 
Sam Grace, wykonując karkołomny 
lol samolotem z szybkością 150 km 
na godzinę, między dwoma kamieni- 


cami, gdy samolot rozstrzaskał się, 
z trudem tylko nniknął śmierci, In- 


nym razem nakazano mu 
najechać motorówką na minę. 

Momentalnie wyleciał z łodzią w po- 
wietrze i ledwie uszedł śmierci. Grace 
jest fatalisłą i nie denerwuje się pod- 
czas prodmkcyj. Reakcja u niego do- 
piero masłępuje, gdy widzi się na 
ekran? wówczas dopiero ogarnia go 
lęk. 


Gospodarskiego przy ul. Kepernika 20, 
uroczyste rozdanie odznak PZN. za spra- 
wność, połączone z odczytem p. Dra St. 
Legeżyńskiego o „Higjenie w narciar- 
stwie". Nabywać będzie można również 
nowe odznaki K. T. N. 

(—) Czyj pies? Katarzyna Łamazowa, 
zam. przy ul. Listopada 36, zgłosiła w po 
licji, że przyhłąkał się do niej pies rosy 

„Doberman“ z obrożą i smycza. Właści- 
ciel psa może się zgłosić celem odebrania 
pod powyższym ‘adresem. 


Eana 


Kronika policyjna. 


(—) Włamania i kradzieże. Chana 
Meisner, zam. w Zniesieniu doniosła po- 
licji, że nieznani sprawcy włamali się do 
jej sklepu z cukrami, przy ul. Teatyńskiej 
12 i skradli większa ilość towaru warto- 
ści 400 zł. — Nieznani sprawcy włamali 
się do mieszkania Jerzego Bindera, stu- 
denta Polit. przy ul. Nowy Świat 5 i 
skradli ze szafy ubranie marynarkowe . 
smokingowe wartości 700 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów pcli- 
cyjnych oddano wczoraj: Wasyla Bula- 
winca za kradzież z wozu opony gumowej 
wartości 800 zł. na szkodę Józefa Zissa, 
zam. przy ul. Kordeckiego 10, Jana My- 
kietyna i Eustachego Warenicę z Klepa- 
rowa za kradzież worka kapnsty na szko 
dę nieznanego wieśniaka, Jana Świdruka 
za włóczęgostwo, Izaka Schwarza za oszu 
stwo dokonane na szkodę Dawida Ber- 
gera, Władysława Wowczuka jako po- 
szukiwanego za oszustwo na szkodę Mi- 
chała Szczepaniaka, Michała Martyniaka 
za kradzież desek i starego żelaza na 
szkodę Maksymiljana Koczura, Katarzy- 
nę Stawarska za gwałt publiczny doko- 
nany na osobie funkcjonarjusza P. P. w 
służbie, Marję Koślak za kradzież pie- 
niędzy z biurka na szkodę Mechla Solda, 
przy ul. Kazimierzowskiej 25, Karola Re- 
miszewskiego za  sprzeniewierzenie 1 
pary bucików na szkodę Anny Warcha- 
łowskiej, Franciszka Szmigielskiego za 
usiłowaną kradzież kieszonkową w lo- 
kalu urzędu opłat stempłowych, oraz Mi- 
kołaja Mazurka i Ottona Fajerkę za włó- 
częgestwo. 


—g9— 
Dywany, chodniki, firanki, kołdry 
poleca najtaniej firma Wittels, Rutow- 
skiego 7. 1399-3 


—p— 

UBRANIA do MIARY z najlepszych 
materjałów bielskich zł. 200. Marian Ka- 
roeliński, Lwów, ul. Rutowskiego 7. (na- 
przeciw Katedry) 1584-5 
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zm Fundacja 
im. Abrahamowiczów 


podaje do wiadomości, że z dniem 1. 
września 1930, uruchamia we Lwowie 
swój Zakład Wychowawczy dla synów 
zubożałych ziemian. — Przyjmowani bę- 
dą kandydaci w wieku ed lat 10-ciu do 
15-tu. — O bliższe informacje i warunki 
przyjęcia należy się zwracać pisemnie do 
Kundacji we Lwowie, ul. Petockiego 48. 
najdalej do dnia 15. marca 1930 roku. 

Kurator Fundacji 
Dr. Roman Zaleski. 
——(} = 

Do litøšciwych serc zwraca się z bla- 
galna prośba o pomoc wdowa po inży- 
nierze, chora kaleka, znajdująca sie pu 
nader ciężkiej operacji w skrajnej nedzy, 
t która ma na utrzymaniu czworo drob- 
nych dzieci. Za czyn szlachetny Bóg sto 
krotnie wynagrodzi. Datki przyjmuje ad- 
ministracja „Gazety Porannej* dła „Wdo 
wy po inżynierze". (Bliższy adres znany 
jest redakcji). 

—— 


Zycie karnawała. 


Komitet Reduty Artystów Teatrów 
młliejskich we Lwowie składa niniejsze 
serdeczne podziękowanie wszystkim P. 
T. Firmom, które przez otiarowanie upo- 
minków przyczyniły się do zasilenia fun- 
duszu Domu Aktora Polskiego we Łwo- 
wie, a w szczególności Firmom: J. A. 
Baczewskiego, Leichnera (Rotter J.). Mi- 
kołascha, Moszkowicza, G. Starcka itd. 

„Schronisko Towarz. urzędniczek po- 
cztowych we Lwowie, urządza w dniu 
1. marca br. w sobotę, w salonach Ho- 
telu George'a, na cele budowy własnego 
demu, Wieczór Karnawałowy, pod pro- 
tektoratem JWP. Prezesowej Wilhelminy 
Moszorowej i JWP. Prezesa Dominika 
Moszoro. Wstęp na salę wyłącznie za o- 
kazaniem imiennego zaproszenia, htóre 
komitet wkrótce rozsyłać zacznie. 


k 
KALENDARZYK  KARNAWAŁOWY. 

9. LUTEGO: Podwieczorek z tańcami 
Zjednoczenia Mieszczanek w sali lzby 
rękodzielniczej przy pl. Strzeleckim. 

13. LUTEGO: Zabawa Koła chemi- 
ków studentów Politechniki w sali IL. 
Domu Techników przy ul. Abrahamowi- 
czów. 

15. LUTEGO: BAL PRASY w salach 
Kasyna i Koła Liter.-Art. 

16. LUTEGO: „Dancing w ogrodzie 
zoologicznym“ w salach Kasyna i Koła 
Liter.-Art. — Noc Karnawałową urządza 
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Akademickie Koło Połonistów w daw. 
Kasynie Ofic. przy ul. Fredry 1. 
18. LUTEGO: Reprezentacyjny Bal 


Bratniej Pomocy Studentów Politechniki 
w salach II. Domu Techników. 

22. LUTEGO: Reprezentacyjny bal 
T. 0. M. w salach Towarzystwa Strzelec- 
kiego przy ul. Kurkowej 1. 23. — Repre- 
zentacyjny Wieczór urządza Związek Ce- 
cbów rzemieślniczych w salach własnych 
przy ul. Kościelnej 8 (gmach Izby ręko- 
dzielniczej). — Bal reprezentacyjny Kor- 
pusu Oficerskiego VI. Okręgu Zwiazku 
Strzeleckiego w salach Kasyna Oficer- 
skiego przy ul. Fredry. — Bal maskowy 
„Stow. niesienia pomocy nieuleczalnie 
chorym Żydom“ w sali „Jad Charuzim*, 
przy uł. Bernsteina. 

23. LUTEGO: „Bal pod szklaną góra” 
z łaskawym współudziałem smoka, śpią- 
cej królewny i 7 rycerzyków. Zabawa 
kostjumowa dla dzieci od 16 do 20 go- 
dziny w salach Kasyna i Koła Lit.-Art. 

1. MARCA: Wielki doroczny bal ko- 
stjumowo-imaskowyy Kasyna i Koła Lit. 
Art. — Wieczór karnawałowy na dochód 
własnego „Domu Zdrowia* urządza ze- 
spół urzędników Miejskiej Kasy Oszczę- 
dności we Lwowie w Hotelu Krakow- 
skim. — Reprezentacyjny Bal Mieszczań- 
ski, urządzony przez Mieszczańskie Tow. 
Strzeleckie w salach własnych przy uł. 
Kurkowej. 

2. MARCA: Wielki Raut Zwiazku pra- 
cowników (fryzjerskich w sali Izby ręko- 
dzielniczej przy pl. Strzelckim. 

— 


„lur“ i Pasternak. 


Lwów, 9. lutego. 

(—) Dnia 6 października ub. r. 2 
okazji Międzynarodowego dnia młodzie 
ży robotniczej, lwowski oddział „Tu. 
ru' grupujący w sobie socjalistyczną 
młodzież, urządził maniłestacyjny po- 
chód z transparentami. Gdy uczestni- 
cy pochodu zebrani byli przy ul. Syk- 
stuskiej pod redakcją „Dziennika Lu- 
dowego“, wcisnął się pomiędzy zebra- 
nych niejaki Wolf Pasternak i począł 
rozrzucać ulotki komunistyczne. Pa 
siernak został przytrzymany ż oddany 
w ręce policji. 

Wczoraj stanął on przed sądem 
przysięgłych, oskarżony o zbrodnię 
zdrady głównej. Przewód sądowy po- 
twierdził zarzuty oskarżenia, a sędzio 
wie przysięgli 10 głosami potwierdzili 
pytanie w kierunku zbrodni z par. 58. 
Na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych Trybunał zasądzii oskarżone- 
go na dwa lata ciężkiego więzienia. — 
Trybunałowi przewodniczył radca An- 
gielski, oskarżał prok. Lipsch, bronił 
adwokat dr. Heilpern. 


Nożowiec w więzieniu. 


Lwów, 9. lutego. 

(—) Przed sędzią radcą Szalisław. 
skim stanął wczoraj Jan tartnicki, li- 
czący lat 29, oskarżony o zbrodnię cięż 
kiego uszkodzenia ciała. Wieczorem 
dnia 5 sierpnia ub. r. u wyłołu ul. Zi- 
morowicza Gartmicki rozpoczął sprze- 
czkę z dziewczyną lekkich obyczajów 
Marją Baran i wówczas zadał jej czte- 
ry pchnięcia nożem w głowę i dwa w 
plecy tak, że Pogotowie ratunkowa mu- 
siało ją zabrać do szpitala powszechne- 
go. Przesłuchana natychmiasł po fak- 
cie Baranówna podała, że Gartnicki 
już od dłuższego czasu napastował ją 
i mimo, że był człowiekiem żonatym, 
żądał od niej, by stała się jego kochan- 
ką i dawała mu pieniądze. Ponieważ 
kategorycznie żądaniu temu odmówi- 
ła, wówczas z zemsty przebił ja nożem. 

Natomiast na rozprawie wczoraj- 
szej Gartnicki zupełnie odmiennie 
przedstawił tlo tego napadn, twierdząc, 
iż Baranówna obraziła jego żonę a on 
będąc pijany, w stanie niepoczytalnym 
zadał jej cięcia. Po przeprowadzonej 
rozprawie sędzia zasądził go na 8 mie» 
sięcy ciężkiego więzienia.  Oskarżał 
prok. Janiszewski, bronił adwokat dr, 


Nr, 4126 
ono R 
Na srebrnym ekranie. 


Premiera nowego fiimu 
dźwi:koweg; w kinie 
„Palace“, 


Lwów, 9. lutego. 

(=) Fiłmy dźwiękowe, wystawiane 
w kinie „Palace“ zyskały sobie już 
markę zasłużoną, gdyż każdy z nich 
w skoim rodzaju był znakomitym. Nie 
zapomniane zwłaszcza wrażenie ma 
imiłośnikach X Muzy pozostawiły 
„Białe cienie", film wprost uroczy i 
cndownie piękny, 

Obecnie kino „Palace“ wystąpiło 
z niespodzianką: zamiast jednego da- 
ło aż dwa filmy dźwiękowe, oba bar- 
dzo interesujące. 

Pierwszy z nich to „Na froncie nic 
nowego”, reżyserowany przez Jamesa 
Tininga, posiadający w rolach głów- 
nych azarującą i pełną  rwiośnianego 
wdzięku Dois Moran i doskonałego 
George'a O'Brien. Jest to film o nader 
zręcznie poprowadzonej akaji, którego 
Uem są wypadki na froncie angielsko- 
niemieckim w październiku 1918. Wy 
padki mkną w tym filmie wartko, u- 
trzymując widza przez cały czas w 
rupięciu. Lois Moran i George O'Brien 
stworzyli kreacje, pełne prawdy psy- 
chologicznejj i siły dramatycznej. Au- 
tor scemaniusza w świetny sposób ujął 
konflikt między miłością a obowiąz- 
kiem i, korzystając naturalnie z typo- 
wugo „Lepszy cud“, pozwolił zwycię- 
żyć zarówno obowiązkowi, jak — nie 
losci... Należy jeszcze dodać, że ilu- 
sLraeją muzwezna jest debrze zharmo- 
nizmowana Z obrazem i stanowiła zgo- 
dne jej uzupełnienie. 

Drugi film p. t. „Kapitan Flash“ 
obfituje w momenty, pełne humoru. 
Niesie on w sobie ponadto wiaw Wa- 
lekiego, egzotycznego Wschodu. Akcja 
bardzo żywa i zajmująca. Gra aktor- 


ska i ilustracją muzyczna zasługują 
na zupełne uznanie. 
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POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKA I RZECZNA 
FKJLETON „GAZ. POR- z lv. lt. 145. 


viks, 


R. HUBBY, 


KSIĄŻKA. 


Pani ma migrenę. 

W takich wypadkach pani stawała się 
nieznośna. Całą służbę wypędzała z do- 
mu. Szofera wysłała z autem do garażu. 
Kucharce i pokojówce dawała urlop, a 
portjer z żoną nie ważył się wysuwać no- 
sa poza próg swego mieszkania. 

Pani leżała na kanapie w swym bu- 
duarze. Okna były zawieszone firankami. 
Pokój tonał w miłym półmroku. Pani ka- 
pała się przed chwilą i nosi na sobie tyl- 
ko pyjamę. Był to twór najnowszej mody 
paryskiej. Cieniutka pajęczynka utkana 
z jedwabnych nitek, upstrzona złotemi 
papugami. Tkanina była tak cienka, tak 
przeźroczysta, że wydawało się jakgdyby 
złociste ptaki wymałowane były na go- 
łem ciele. 

Pani wciągnęła dym perfumowanego 
papierosa i zaczęła wertować znudzonym 
ruchem kartki jakiejś książki, aź wresz- 
cie zatrzymała się na jednej stronicy. 


Nagle stało się coś niesłychanego. Szo 
ter wrócił. Zapukał raz, potem dwa razy. 


Pani widocznie nie słyszała. Słowem. 
wszedł do pokoju. Stanął na progu 
i rzekł: 


— Chciałem pani tylko zameldować, 
że chłodnica została już naprawiona. 

Ludwik — tak brzmiało imię szofera 
— był nieco zmieszany. Skonfudowanym 
wzrokiem spogladał na sufit i tarmosił 
w rękach szoierską czapkę. Pani ochło: 
nęła już z pierwszego wrażenia i rzekła 
spokojnie: 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 10. lutego 1980. 


Włamanie dosadu grodzk.eg0 W Jarosławiu 


(Od naszego korespondenta.) 


Jarosław, w lutym. 

(K. Z). W godzmach wieczornych 
włamali się nieznani sprawcy do bin- 
ra w sądzie grodzkim i spokojnie nie 
ałakowani przez nikogo, splądrowali 
szafy, w których były złożona lica i 
depozyty sątlowe i skradli zegarki, bm- 
dzik, rewolwer i inme rrredmioły na 
kwotę 700 zł. Dzięki usiłowasuiom po- 


licji wdało się wykryć sprawców, mia- 
nowicie Ludwika Wwurma i Józefa Pica 
z Jarosławia i przy tej okazji, stwier- 
dzono, że ci sami są Sprawcami kra- 
dzieży bielizny ze strychu na szkodę 
radcy H. Hawta. Oddano ich sądowi 
do ukarania, a znaczną część skra- 
dziomych depozytów odebrano 


Praca przy wykonywaniu robót drukarskich. 


Lwów, 9 lutego. 

Komisja socjalno - polityczna Izby 
przemysłowo - handlowej we Lwowie 
odbyła w dniu 6 bm. posiedzenie pod 
przewodnictwem r. inż. Arnolda Koli- 
schera, które w całości poświęcone by- 
ło zaopinjowaniu projeklu rozporzą- 
dzenia ministerjalnego w sprawie 
przepisów o bezpieczeństwie i hygje- 
nie pracy przy wykonywaniu robót 
drnkarskich, Na podstawie obszerne- 
go i szczegółowo umotywowanego refe- 


' ratu zaslępcy dyr. Izby dra Wachtła, 


wywiązała się ożywiona przeszłe dwu- 
godzinia dyskusja, w której zabierali 
głos rr.: Mund, Kwieciński, Schayer, 
Schnutzman, Thom oraz przewodniczą- 


0 zmianę lormztów 


Lwów, 9 lulegon. 

W ostalniem sprawozdaniu posie- 
dzenia izby Przemysłowo + Handlowej 
z dnia 3 bm. wskutek przeoczenia, nie 
został wymieniony wniosek nagły, zgło 
szony przez radcę Hermana Schleyena 
i przez plenum uchwalony. 

Wniosek len brzmiał, by Prezydjum 
odniosło się bezpośrednio de Minister- 
lwa W. R. i O. P. oraz Ministerstwa 


—- Dobrze, Ludwiku. proszę zaczekać 
z autem na dole, za godzinę wyjadę. 

Ludwik odwrócił się, by wyjść. 

— Ludwiku — rzekła pani nagle — 
Ludwiku, tak mi niedobrze, proszę przy- 
nieść szklankę wody. 

Ludwik odparł szybko: 

— W tej chwileczce, proszę pani... 

Gdy wrócił po chwili ze szklanką wo- 
dy, pani leżała na kanapie z zamkniete- 
ini oczyma. Szofer przeląkł się. Pani o0- 
tworzyła nagle oczy i rzekła słabym gło- 
sem: 

— Już jesteś, Ludwiku, proszę mi po- 
móc. Mam wrażenie, że jestem chora. 

— Więc może zawezwać lekarza? — 
zapytał niezdecydowany. 

— Nie. nie — odparła pani — zostań. 
proszę mi dać wody. 

Szofer postawił szklankę na krzeseł- 
ku, które przysunął do kanapy i cofnął 
się. 

— Proszę mi podać szklankę, jestem 
taka słaba. 

Szofer, odłożył czapkę i podał pani 
szklankę z wodą. Ręka drżała mu jak 
w febrze. 

— Czemu tak drżysz? 

— Ja — zdziwił się szofer — tylko 
tak... 

— Nie chcę mieć szofera, który tak 
drży — odparła pani — czy zawsze tak 
drżysz? 

— Ależ nie.. — odparł Ludwik — 
tylko teraz... 

Pani usiądła na kanapie i rzekła: 

— Ludwiku, nie znoszę mężczyzn, 
którzy drżą! 

— Rozumiem, proszę pani. 

-- A więc proszę nie drżeć. 

Pani nmapiła sie wody i oddała mu 


Przemysłu i Handlu celem przesunię- | 


cy r. inż. Kolischer. Komisja oświad- 
czyła się zgodnie z wnioskiem refe- 
renta, że uznaje w zasadzie koniecz- 
ność i racjonalność ustalenia jednoli- 
tych norm w dziedzinie bezpieczeń- 
stwa i hygjeny pracy przy wykonywa- 
niu robót drukarskich, uważa jednak 
dotyczący projekt za nieżyciowy i nie 
uwzględniający stosunków gospodar- 
czych, panujących obecnie w przemy- 
śle, a w szczególności w przemyśle 
graficznym. Pozatem, poddając kryty- 
ce poszczególne postanowienia projek- 
tu, uchwaliła komisja szereg wniosków 
i poprawek, które stanowić będą pod- 
sławę do opracowania opinji dla władz 
centralnych. 


Zeszytów szkolnych. 


cia terminu wejścia w życie wydanego 
rozporządzenia M. W. R.i O. P. odno- 
śnie do zmiany formału zeszytów szk. 
na rok 1930-31 conajmniej na 2 lata, 
gdyż wskuiek wielkich zapasów tych 
zeszytów, znajdujących się na skła- 
dzie zarówno kupców jakoteż i przemy- 
słowców, zarządzenie to w swojej kon- 
sekwencji mogłoby narazić ich na ko- 
losalne straty. Przy lej sposobności 
we 'wniosku tym mieści się żądanie 


szkiankę. Palce ich zetknęły się. Ludwik 
wypuścił szklankę z rąk. 

— Ludwiku — krzyknęła pani — je- 
steś osłem! 

— Przepraszam, dlaczego? 

— Proszę nie zadawać takich głupich 
pytań i nie denerwować mnie, gdyż je- 
stem bardzo słaba. 

Ludwik zrozumiał wreszcie. 

Ukląkł przed panią i począł obsypy- 
wać jej alabastrowe ciało płomiennemi 
pocałunkami... 

— Ludwiku — szepmęła pani słabym, 
ledwo dosłyszalmym głosem. 

Szofer wziął panią w swe mocne ra- 
miona i zaniósł do buduaru. 


Pani zamknęła książkę znudzonym ru 
chem, Ciągle to samo. Jakie to już nie- 
ciekawe! Nagle drgnęła. Drzwi otwarły 
się i do pokoju wszedł jej szofer. Wpra- 
wdzie nazywał się Jan, ale ten zbieg 
okoliczności był naprawdę dziwny. Pani 
odłożyła książkę i rzekła groźnym tonem: 

— Czy Jan nie może zapukać, zanim 
wchodzi do pokoju? 

— Bardzo przepraszam, ale ja chcia- 
łem tylko... — jąkał się szofer. 

— Jan chciał mi zameldować, 
chłodnica została już naprawiona... 

— Nie, nie chłodnica — rzekł szofer 
— w zbiorniku benzynowym była dziu- 
ra, więc już ją zalutowałem. 

— No więc?... 

— Więc chciałem tyłko zameldować, 
że już wróciłem. 

— I to Jana upoważniło do wtarunię- 
cia do mego pokoju? 

— Tak, ale... 

— Co za ale? 

— Sądziłem, że mogę się pani na coś 
przydać. 


że 
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ujmłnosłajnienia linjatary zeszytów dła 
całej Polski. 


GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 8. lutego (PAT). 4 proc. 
pożyczką inwestycyjna 138 i trzy czwar 
le, 5 proc. pożyczka dolarowa 78 i jedna 
czwarta, 78, 5 proc. pożyczka konwersyj 
na 51, 10 proc. pożyczka kolejowa 102 
i pół, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94, 8 proc. L, Z. Banku Rolnego 94, 8 
proc. Obligacje Banku Gosp. Kraj, 94, — 
te same 7 proc. 83 i jedna czwarta. Wa- 
luty Dolary 8,84, Holandja 3517.05, Lon 
dyn 43,27 i pół, N. Jork 8.88.1, N. Jork 
wypłata lelegarficzna 8.89.9, Paryż 34.87 
Praga 26,32, Szwajcarja 17.74, Wiedeń 
125.28, Włochy 46,58, Tallin 237.00. Ber- 
lin (kurs nieoficjalny) 213.07, 

Warszawa, 8. lutego (PAT). Bank Pol 
ski 183 i trzy czwarte, 184 i jedna czwar 
ta, 184, Bank Przemysłowy Lwów 1Uv, 
Bank Zachodni 79 i jedna czwarta, Bank 
Zw. Sp. Zarob, 78 i pół, irlej 38, Węgiel 
53, 53 i jedna czwarta,Modrzejów 431 pół 
13 i jedna czwarta, Starachowice 21 1 
trzy czwarte, Borkowski 7, Haberbusch 
106. 


— 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 8. lutego (PAT). Amsterdam 
284,54, Belgrad 12.49 i trzy czwarte, Ber 
lin 169,43, Bruksela 98.81, Budapeszt 
123.96, Bukareszt 421, Kopenhaga 189,50 
Londyn 34.50 i trzy czwarte, Madryt 
93,40, Medjołan 37,11, N. Jork 708.95, O- 
slo 189,35, Paryż 27.78 i pięć ósmych, 
Praga 20.87 i pięć óhmych, Sofja 5.13 I 
jedna ósma, Śtockhalm 190,30, Warsza- 
wa 79.498 —79.77, Zurych, Amerykańskie 
704,80, Niemieckie 169.17, Francuskie 
27,82, Włoskie 37.14, Jugosłowiańskie 
12,41, Czeskie 2094 i jedna ósma, Węgier 
skie 124,14, Szwajcarskie 136.51, Angiel-, 
skie 34,47 i trzy czwarte, Renta majewa 
1,40, Renta lutowa 1,45, Renta koronowa 
1399, Dunaj S. Adria 96.85, Tureckie 
24,25, Bankverein 21,10, Kreditanstalt 
51, Anglobank 19,40, Kompas 12,10, Laen 
derbank 30.25, Merkury 20.30, Kolej 
półn. 10.37, Czerniowce 47,25, Austr. kol. 
państw, 37, Alpiny 36.50, Poldi Haette 
174, Prager Eisen 6.35, Skoda 387.50, Sier 
sza 12.75, Karpaty 5.51, Galicja 38.25. 
GIEŁDA ZURYCHSKA, f 
Zurych, 8. tipca (PAT). Paryż 20.30 i 
pół, Londyn 25.19 į pół, N. Jork 5.17.90, 
Bruksela 72.17 i pół, Włochy 27.11, Hi- 
szpanja 68,20, Amsterdam 207.85, Berlin 
123.71, Wiedeń 72.91, Stockhołm 139, 
slo 198.45, Kopenhaga 138.50, Sofja 3.75, 
Praga 15.32 i pół, Warszawa 58.07 i pół, 
GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 8. lutego (PAT). N. Jork 486 
i pół, Parvż 124,11, Berlin 20.36, Mon- 


— Jan mógłby mi się na coś przydać? 
Na ` co? 

Nagle wpadło pani coś do głowy. 

— Właściwie, tak, — rzekła — pro- 
szę mi przynieść szklankę wody, źle się 
czuję... 

Szofer uśmiechnął się tajemniczo i 
rzekł: 

— W tej chwileczce, proszę pani. 

Gdy wrócił z wodą pani wzięła 
szklankę z jego rąk i rzekła: 

— Dziękuję, teraz Jan może odejść. 

Jan skłonił się rozczarowany i rzekł: 

— Słucham, proszę pani. 

Pani zapytała nagle: 

— Czy Jan dużo czyta? 1 

— Ja.. — odparł szofer — czytam 
rzadko proszę pani... 

— To dziwne... — mruknęła pani. 

Zaledwie szofer wyszedł, gdy w tej 
samej chwili rozległ się dzwonek. Gdy 
wszedł do buduaru, pani leżała znowu 
na kanapie. 

— Tak mi niedobrze, Janie. Prosze 
mi przynieść szklankę wody... 


Po godzinie pani rzekła do swego szo 
fera: 

— Jan czyta mało, ale prawdopodob- 
nie wszystko dobrze pamięta... 

Jan uśmiechną? się i odparł: 

— Tak jest, proszę pani. 

— Jeżeli na przyszłość Jan będzie 
chciał coś przeczytać, to proszę się zwTó- 
cić do mnie, gdyż nie chcę, aby mój szo- 
fer czytał pokryjomu moje książki. 

— Tę książkę dała mi pokojówka... — 
rzekł zmieszany. 

— Odrazu się domyśliłam — sdparła 
pani. Tłum. C. 8. 

i paa 
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treal 490 i trzy czwarte, Hiszpanja 36.95 
Amsterdam 12.12 i jedna ósma, Bruksela 
34.90 i pięć ósmych, Włochy 92. 93, Szwaj 
carja 25.19, Kopenhaga 18.19 j trzy ósm. 
Stockholm 18,13 i jedna czwarta, Oslo 
18.21 i jedna ósma, Helsmgfors 193.47, 
Praga 164,37, Budapeszt 27,83, Belgrad 
276, Sofja 672, Rumunja 818, Wiedeń 
34,54, Warszawa 43,38, 
GIELDA PARYSKA. 

Paryż, 8. tego (PAT). Londyn 124,10 
i pół, N. Jork 25,51 i jedna czwarta, Bru 
ksela 355 i pół, Hiszpanja 335 i trzy 
czwarie, Włochy 133 i pół, Szwajcarja 
492 i jedna czwarta, Kopenhaga 682 i je- 
dna czwarta, Amsterdam 1023 i. trzży 
czwarte, Oslo 681 i jedna czwarta, Stock- 
holm 684 i pół, Praga 75 i pół, Rumunja 
15.15, Wiedeń 358, Berlin 609 i pół. 

OBROTY "PRYWATNE. 
Lwów, 8. lutego. 

Tendencja zwyżkowa. Obrót średni. 

DEWIZY: Dolary ameryk. 8.57.09— 
8.87.50, dolary kanad. 8.78.00—8.78.50, 


3 — 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCYJ RADJOWYCH 
Niedziela 9, lutego 1930. 

LWÓW 385 17.40 audycja sportowa z 
okazji 10- lecia sportu polskiego (przemó. 
wienia, autoportrety mówione, recytacje, 
i koncert tr. z Warszawy), 19. 100 rozmai- 
tości, komunikaty, program na dzień na 
stępny, 19.25 uroczysta audycja, związa- 
na z przybyciem do Polski Prezydenta 
Estonji, 21.00 koncert wieczorny (tr. z 
Warszawy), 21.45 Słuchowisko literackie 
z Krakowa, 22.15 Komunikaty z War- 
szawy. WARSZAWA 1411 12.10 Poranek 
symf. z ilb. Warsz. W progr. utw. Piotra 
Czajkowskiego. 14,20 Fr. Naruda: Koły- 
sanka słowiańska, Fryd. Chopina Mazu- 
rek a-moll odegra na klarnecie p. An- 
drzej Kalinowski, 15.20 Aug-Durant: Cha 
cone, Kossakowska: Korale odegra p. Ka 
linowski, K. Górski: Mazurek jesienny, 
Wł. Żeleński: Młoda zaswatana odśn. n 


„SZTUKA 


Zakłady dla fotografij 
i powiększeń 


Lwów, Legjonów 1. I. p. 
tel. 30-57, 


wykonuje powiększenia wszelkiego ro- 
dzaju t. j. kredkowe, sepia, BA 
szkice, pastele, akwarele, oleje i t. p. 


wraz z oprawą 
na dogodne spłaty miesięczne. 


POMOC 


LEKARZKA 


Długoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
i były lekarz klinik wiedeńskich 
DR. M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, ul. Gołuchowskiego 30. 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków. 

1520-8 


LEKARZ DENTYSTA 
A, JUNGFER 
Lwów, Na Błonje 2 (vis a vis Kopytko. 


wego) | 
dla PT, kolejarzy i urzędników państw, 
dogodne warunki spłaty 8931-3 


Specjalistka chorób jamy ustnei i zebów, 
absolwentka Kliniki dentvstycznej 


Dr. med. EUGENJA BONGOWA 


ordynuje od 3—6 WAŁOWA 11. I. p. 


telef. 55—20. — Pracownia nowoczesnej 
techniki dentystycznej 1725-4 


Zakład Tochn.-Dentystyczny 


Albert D. Klótzel 


Lwewskich Dzieci 10. 
Zniżony cennik dla P. T. urzędników, 
kolejarzy, wojsk. i pccztowców. Dogodne 
spłaty, 1736 


i Sven 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 10. lutego 1930. 


Skwarczewska i in., 16.20 Muz, z płyt 
gram. 17.40 Audycja z okazji 10-lecia 
istnienia zorgenizowanego sportu. 21.00 
Konc. Reprezentac. rk, Pol, Państw. pod 
dyr. Al. Sielskiego.. Mendelssohn: U- 
wertura „Ruy Blas“, Leoncavatło: Valse 
coquette, Ap. Kątski; Przebudzenie lwa, 
Verdi: finał z op. „Aida“, Jan Strauss: 
Walc „Nad pięknym modrym Dunajem“ 
K. Namysłowski: Mazur „Podkóweczki 
dajcie ognia“ 22,35 Kom. PAT. KRAKÓW 
312 21,00 Konc, wiecz. ze współudz, zna 
komitego wiolonczelisty Rafała Ranesa z 
Wiednia. POZNAŃ 334 17.00 Konc. gram. 
18.50 Arje operowe w wyk. pF. Zofji Le- 
szczyńskiej. 19.15 Interludium muz. 20.15 
Konc. wiecz. KATOWICE 408 16.00 Konc. 
popul. z udz, zesp, instrum. P, R. WIL- 
NO 368 12.05 Transm, z Warsz, konc, i 
odczyty rolne. LIPSK 259 15.00 „Cyga- 
nerja* — opera Pucciniego, 17.45 Kwin- 
tet fort. KOPENHAGA 281 14.30 Konc. 


popoł. 15.15 Recit, wokalny Augusty 
Erichsen, BRNO 342 18.00 Aud, niem. 
Pieśni. 21.00 Konc. orkiestrowy. LON. 


DYN 356 17.30 Konc. radjoork. wojsk. 
18.45 Recit. wioloncz. Paula Hermanna, 
22.05 Transm. z White Rock Pavilion w 
Hastings. Koncert ork, miejsk, SZTUT- 
GART 360 21.30 Konc, popul. radjoork, 
FRANKFURT 390 12.00 Konc. mandol. 
16.30 Recit. skrzyp. Sama Dushkina, BER 
LIN 418 12.00 Lekki konc, 18.00 Konc. 
popul. 20.30 „„Mamsell Angot“ —- ope- 
retka, oraz „Wiosna“ — operetka Leha- 
ra. LANGENBERG 473 20.00 „Księżna 
czardaszka' — operetka Kałmana. PRA- 
GA 487 16.00 Konc, Filh, czeskiej, 20.00 
Koncert. Utwory Pecki j Smatka, 22,15 
Muz. popul. WIEDEŃ 516 11,10 Konc. 
wied. ork, symf. 18.00 Arje koloraturowe 
śpiewa Gladis Mathew. 18,20 Muz, kame 
ralna. MONACHJUM 533 18.15 Konc. so 
listów. 19.00 Konc. popul. radjotria, 20,00 
Scholander $piewa z tow. lutni. 
20.00 
Muz. lekka. 21.20 Pieśń niemiecka (LI) 
Goethe w muzyce spółcz. kompozytorów. 


b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechn. 
Dr. FRISCH- SAWICKA 


ordynuje dla kobiet od 2 do 6, obecnie 
ul. Łozińskiego 9, boczna pl. Akademic- 


kiego, naprzeciw Kawiarni Szkockiej. 
1728-4 
Specjalista cherób skóraych, wenerycznych 


i kasmetyki 
b. sek. szpitali 
dr. l. MUND wied. i zast, 
ordynujo od 3-10, 2-6, w niedziolę od 9-1. 
LWÓW, ASNYKA i (róg Piłsudskiego) 
lel. 48-01. — Leczenia żylaków 


Sze:jalista cherć» dróg moczowych | wener 


Dr. Ignacy Lowenheck 
ord. od 8—9 i 3—5. 
Lwów, Tr: buna:'ska 4. Tel. 48-1 


| SPECJALISTA chorób jamy ustnej i zę- 


bów LEKARZ DENTYSTA H. PASS 
Krótka 2, róg Gródeckiej 60. Zęby 
sztuczne na raty po cenach zniżonych. 

1752-4 


B. lek, sepit. wied, 


Dr. NCRBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych í kosmetyki, Stanisławów, 38-g0 


Maja 11, Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową,  ieczenie 
bezoperacyjne żylaków.  5416-7 


CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór 
ne, neurastenję seksualną, leczy spe- 
cjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11, te- 
lefon 55-20. 1672-2 


, NAUKA 
' WYCHOWANIE. 


STUDENT filozofji udziela gruntownie 
lekcyj. Listy „Gaz. Por.“ „Wynik“. 
1664-2 


BEZ NAUCZYCIELA uczcie się literatu- 
ry polskiej, języków obcych, historji, 
RL matematyki, muzyki etc. 
Szczegółowy nowy katalog (1930) wy- 
syła gratis wydawnictwo „Pomoc 
Sakolna” Wajuera, Warszawa. Bie 
lańska 5/58. 1226-3 


ZZ WZ Z E OO e e a m z a nn M w nina min a 


Karsy Maturyczne Dokształcające 


„WIEDZA“ | 


Kraków, ul Studencka 14 I, p, 
przygotowują na ustnych lekcjach kur- 
sów zbiorowych w Krakowie, oraz w dro. 
dze korespondencji, zapomocą świeżo 
przez fachow;ch profesorów  opracvwa. 
nych skryptów, wskazówek pro<raniów 
i miesięcznych tematów, do egzaminu 
dojizęłośc; gimn j semin, naucz srat do 
każdego egzaminu wsiępnago lub nadzwy- 

czajnego. 7805 


PEN/ZJONATY 
s8LETNISKA. 


KRYNICA w samem centrum zdrojowi- 
ska pensjonat „Góral* poleca słonecz- 
ne ciepłe pokoje z kuchnią na żądanie 
dyetyczna. Ceny zniżone. 1545-2 


ZAKOPANE willa „Wiktorja* na drodze 
de Sanator. nanes. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanych. 8501 


KRYNICA. Znany pensjonat „Iwonka“ 
jest otwarty — ceny przystępne. 


WOLNE 


PO/ADY 


Państwowy Zarząd Wodny w Stanisła- 
wowie poszukuje 


pomocnika technicznego 


z praktyką pomiarową i biurową. 


Zgłoszenia pisemne z odpisami świa: 
dectw wnosić do powyższego Zarządu 
w terminie do końca lutego br. 1639-3 


INŻYNIER. izraelita. zdolny akwizytor, 
dobrze się prezentujący, w wieku 28— 
40 lat znajdzie posadę w fabryce che- 
micznej. Oferty z odpisami świadestw 
curriculum vitae i podaniem żądanej 
płacy nadsyłać do Administracji tej ga- 
zety pod „Natychmiast“. 1733 


1000.— ZŁOTYCH miesięcznie mogą za- 
robić bardzo łatwo Pane i Panow.e 
przy sprzedaży artykułu potrzebnego w 
każdym domu. Żadna asekuracja ani 
sprzedaż losów. Oferty pisemne z za- 
podaniem referencji skierować: Stani- 
sławów, skrytka poczt. 51. 1465-8 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalierji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 1379-12 


PO/ADY 


POZZUKIWANE 


SZOFER bezwzględnie uczciwy, trzeźwy. 
posiadający prawo jazdy i 4 miesiące 
praktyki zawodowej, poszukuje pcsedy 
na skromnych warunkach. Zgłoszenia 
do ,„Porannej* pod „Abstynent*. 

1640-4 


W SKRAJNEJ NĘDZY znajdujący się ro- 
botnik poszukuje jakiejkołwiek pracy, 
by móc wyżywić żonę i dwoje nielet- 
nich dzieci. — Zgłoszenia do Admini- 
stracji dla Ludw. Czyża, Lwów, ul. 
Teatyńska 27. 1687-3 

EMERYTOWANY posterunkowy P. P., 
lat 30, mający kurs sekretarzy gmin- 
nych poszukuje posady Zgłoszenia na- 
leży nadsyłać pod adresem Stanisław 
"Kogut, Prinzenthal, p. Starzawa k. 
Chyrowa. 1689-3 


a O ZDZ Z O a w Ty AAAA an AA AAAA mNrN"N WAN" M" r* EA "A 


Nr. 9126 


AE DUZORCÓWKEĘ odrobię roboty par- 
kieciarskie. Listy do administracji 
„Parkieciarz”. 1692 


EMERYT. oficer w sile wieku, energiez- 
ny, ze znajomością buchalterji i ra- 
chunkowości bankowej, biegły w spra- 

" wach hipotecznych poszukuje posady 
administratora, kasjera,  buchałtera 
wzgl. jakiejkolwiek posady biurowej. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
_ pod „A. B.“ 1727-2 


OBEJMĘ zad folwarku od 1. marca, 
choć ciężkie czasy dla rolnictwa, docho- 
dy gwarantowane, dowiodę, że nietylko 
ma się dochody ze zboża, ale trzeba 
te dochody poszukać w innych gałę- 
ziach gospodarstwa. Zgłoszenia pod 
„Gwarancja“ do Administracji „Gaze- 
M Porannej*. 1760-3 


PIERWSZORZĘDNY buchalter-bilansista, 
biegły we wszystkich systemach księ- 
gowości przemysłu i handlu, gruntow- 
ną znajomościa korespondencji polsko- 
niemieckiej, reorganizator, od lat 20 
na samodzielnem kierowniczem stano- 
wisku, zmieni o 1. marca 1930 posadę. 
Łaskawe zgłoszenia pod „wymagania 
skromne“ do Administracji. 1663-3 


MATRYMONIALNE 


DR. ŚWITALSKIEJ: Mój krem cytryno- 
wy usuwa wszelkie plamy i wybiela 
cerę. Przedstawicielstwo: Perfumerja 
Pod Czarnym Psem, Lwów, sklepy 
Gródecka 3., Kopernika 19.. Sapiehy 
33: 1347 


MIEZZKANIA 
iIZKLEPY 

GA sk: L 
Wielka Firma 

we Lwowie 
poszukuje w śródmieściu: 

2 mieszkań po 2 pokoje z ku- 
chniami i przynależytościami 
1 mieszkania 3 pokojowego 

z komfortem 
1 mieszkania 4 pokojowego 
z kuchnią i przynależyt. 
warunki wedle umowy 


Zęłoszenia do Biura Ogłoszeń 
A. JACOBI Lwów, Zim rowicza 
14. pod „Zaufani.*. 


POKÓJ frontowy słoneczny do wynajęcia 
Ziełona 29, II. piętro ma lewo. 1737 


— - 


TEDEN umeblowany pokój z osobnem 
wejściem — dla solidnego pana — za- 
raz do wynajęcia. Zyblikiewicza 31. 
drzwi Nr. T 1734 


DWA EJ pokoje z osobnym 
przedpokojem, telefon, lift, w śródmie- 
ściu do wynujęcia. Zgłoszenia telefon 
70--66. 1728 


DO $ SPRZEDANIA prawdziwej rasy bul- 
dogi (szczeniaki). Oglądać można w 
każdej porze. Kleparów, ul. Iwaszkie- 
wicza 1. 5, koło poczty. 1632-2 


FORTEPIAN pierwszorzędny, króciutki, 
krzyżowy, konstrukcja metalowa, oraz 
pianino znakomite, piękne, prawdziwie 
kupujący nabędzie korzystnie; zamia- 
na nutewykluczona. Kopernika 26. Skle- 
niarski, telefon 83-31. 1674-3 


Do kina „PALACE“ 
za darmo 


mogą dziś pójść nastepujący 

Czytelnicy „Gazety Po annej'" 

ZOBSEL CZESŁAWA, Królowej Ja- 
Hlwigi 38. 

KRUKOWSKI BRONISŁAW,  Nabie- 
laka 11 a. 

WITKOWSKI MAKSYMILJAN, Bogu. 
sławskiego 6. 

ORLEAN HENRYK, Syktstuska 43 b. 

KOWALOWA STANISŁAWA, Rawa 
Ruska. 


ambi aat 


Nr, ¢126 


obuwia 


„GAZETA PORANNA” z dnia 10. lutego 1930. 


Nie zwlekać z zakupnem! 
14. lutego kończy sie nieodwołalnie 


Str. 15 


N 
| 


inwentarzowa wysprzedaż 


Do nabycia we wszystkich filjach. 


Pozostałe zapzsy i pojedyncze pary po cenach bajecznie niskich. 


KLATKA schodowa, niekrępujące wej- 
ście elegancki pokój tylko dojeżdżają- 
cemu Piotra 9; dozorca wskaże. 1749 

POSZUKUJĘ mieszkania 5 lub 6 pokojo- 
wego w śródmieściu z komfortem, za- 
płacę 2 lub 3-letni czynsz z góry. Zgło- 
szenia w Administr. pod „Z. A.“ 

1673-? 


KUPNO, 
|'./PRZEDAZŻ 


Stary kocioł 
ioxomańiowy 


około 45 m” kupig. 
Zgłoszenia pis 'mne Z. Rodakowski 
Lw_w, Gołąba 15. 


SPRZEDA okazyjnie jadalnię modną, sy- 
pialnię jasną, salon mahoniowy an- 
tyczny: Hala Aukcyjna, Akademicka 3, 
Telefon 30—54. 1755-2 

BIURKA damskie, stoły antyczne, świecz 
nik, fotele, krzesełka, obrazy malarzy 
polskich sprzeda okazyjnie: Hała Auk- 
cyjna, Akademicka 3. Telefon ph 

1755- 


GABINET dębowy oksydowany, łóżka 
sprzedam. Kapitulny 5, dozorca wskaże 
2—4 godz. 1753 


WYPRAWY 


łóżka, materace, kołdry, koce, pledy, po- 
duszki, garnitury, dywany. chodniki, bie- 
liznę pościełową, materje meblowe pole- 
ca najtaniej KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, 
Kopernika 4. tylko naprzeciw Szkowrona 
1679-15 
M 
OKAZYJNIE do nabycia gramofon luksu 
sowy. Wiadomość: Jakób Rosenman, 
Akademicka 26. 1764-2 


ANTYCZNA szafa orzechowa, tanio sprze 
dam. Stolarnia Mędrys, Łyczakowska 
52. 1759 

PORTJERY ręcznie haftowane sprzedam 
św. Józefa 2. I. p. przez ganek. Oglą- 
dać można od 3 popol. 1729 

OKAZYJNIE do sprzedania kilka dywa- 

nów perskich i obrazów w DOMU 

SZTUKI, Akademicka 14, w parterze. 

1716-2 


Do kina „PALACE* 


za darmo 


mogą dziś pójść następujący 
Czytelnicy „Gzzety Porannej'' 
SCHRANZ EWA, Zamarstynów 45. 
CYBULSKI, Gópsowa 46. 
LAZAROWA ADELA, Potockiego 60. 
TOMCZAKOWA ANIELA, Zożji 46, 
SOLARSKI KAZIMIERZ, ul. Sądowa, 


ZĄWIADAMIAM SZAN. PANIE, że z 
dniem 8. lutego rozpoczęliśmy wysprze 
daż inwentarzową gorsetów, napierśni- 
ków i bielizny po znacznie zredukowa- 
nej cenie. Herman Piesen, Lwów, ul. 
Halicka 1. 13 i Jagiellońska 4. 1751 


ELEGANCKO urządzony Zakład fotogra- 
ficzny we Lwowie przy pryncypalnej 
ulicy frontowy lokał o 5 ubikacjach 
sprzedam, lub spólnika przyjmę. Z.gło- 
szenia pod „Przyszłość“. 1750-2 


SCHWEIGHOFERA światowej sławy FOR 
TEPIANY, PIANINA po bardzo przy- 
stępnych cenach, na dogodne spłaty 
poleca wyłączne zastępstwo „MONIU- 
SZKO* Zimorowicza 10. 9301 3 

Pianina nowe za- 


2.800 Zia gran czre czarne, 
najn.wszej konst.ukcji, na dogodne 
s.łat, poleca WYŁĄCZ. ZAS ĘPSTWO 
„MONIUSZKO“ Zimorowicza 10. 
OKAZYJNIE do sprzedania sekretarzyk 
makoniowy antyczny, salonik mahonio- 
wy wiedeński, buduar czereśniowy. 
biurko antyczne z sekretarzykiem w 
DOMU SZTUKI, Akademicka 14 w 
parterze. 1716-2 
OKAZYJNIE da sprzedania szafa antycz- 
na Biedermajer, gabinet mahboniowy 
wiedeński i wiele innych rzeczy w DO- 
MU SZTUKI, Akademicka 14, w par- 
terze. 1716-32 


Niniejssem mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T. Sportowcom, że nadal 


zastępujcmy motocykle angielskie A. J. S. jak też, że obecnie otrzymaliśmy 


stępstwo motocykli światowej sławy: 


„EXCELSIOR“ i „WVELOCETTE% 


i takowe sprzedajemy już obecnie po konkurencyjnie niskich cenach. Anutomotenr, 


dom techniczny i handlowy. Lwów. Sapiehy 34, telefon Nr. 72 63. 


SZCZYT WDZIĘKU — Para oczu. 
SZCZY SZYKU — Para nóżek. 
SZCZYT KAKTUSA uzupełnia je 


godnie, bo jest wiecznie świeży i młody. ! 


Największy wybór kaktusów i tłusteszy 
poleca 
Dr. Z. BACH Lwów, Rynek 2., Róg Do- 
minikańskiej. Tel. 67-32 
W niedziele i święta otwarto 10—13. 
Specjalistka chorób skórnych i wener 


KOSZE 


| 
przepisowe na go- 
rąco cynkowane do 
nabycia: 
„WULKAN 
Pasaż  Mikolascha, | 
| 


CWENARSKI — 
Staszica 5 
i KIERSKI — 
Kopernika 4. 


PROSZEK 7 
DLA DOROSŁYCH A 


„KOGUTEK: 


A DA 
| 
4 


USUWA NAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY. 


inserujce | 
w „Gazecie 
Posannej"! 


ZWRACAMY UWAGĘ! 


ratu Marconiego. 


ij" 


RÓŻNE 
DONIEJIENIA 


SOLIDNA naprawa pończoch itd., wyrób 
firanek, kap, haftów, bielizny na mia- 
ry. Mikołaja 17. 1748 


NA REDUTY, bale kostjumowe, wypoży- 
czałnia nowych, oryginalnych  kostju- 
mów. Zielona 32, I. piętro 4. 1765 


w- —— 


OBRAZY, rzezby, Zachęta, ul. Legjonów 
7. 1732 


ANDRZEJ KUCZER 1909 unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową wydana 
przez P. K. U. Sambor. 1726 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Stryj, 
na nazwisko Fedor Byten. 1702-3 


JEDWABIE, koronki, tiule, hafty najta- 
niej BLAUSTEIN, Wałowa 11. 1207-15 


PRZEPISYWANIE ; powielanie prac, ko. 
respondencji, cenników, Ost, Pasaz Mi. 
kolascha, 9449-30 


Że nietyiko Marconiego aparaty detektorowe 
nadają się do odbioru Stacji miejsćowej lecz także wszystkie inne apa- 
raty które przewyższają je nawet konstrukcją i siłą odbioru 
a zwłaszcza aparaty detektorowe Miikrodyna o wiele tańsze od apa- 


DOM RADJOWY, Lwów, Czarneckiego 3., tel. 6-74. 
AR To NERETALPPELZRIAOWEIENIENACZ OC 


VULRZANE przybrania kostjumów, płusz 
czy wiosennych, lisy-boa, stale wyko- 
nuje najgustowniej Pracownia Futer 
Karola Schiirera, Senatorska 10. 

1721-9 

0 ROP. 0. "Bai ka aE: 

ZAJĄCE, lisy, kuny, tehórze, wydry, ku- 
puje, przyjmuje do wyprawy Praco- 
wnia futer Karola Schijrera, Senator- 
ska 10. 967-10 


NAJMODNIEJSZE paryskie karnisze sty- 
lowe od najtańszych do najwykwintniej 
szych. Ramowanie obrazów. Helzel, Pa- 
saż Hausmana 3. 1678-3 

ZIOŁA lecznicze przeciw chorobom płuc, 
nerwów, żołądka, pęcherza, wątroby, 
hemoroidom, obstrukcji,  skrofułom, 
bledniey, artretyzmowi etc. Żądajcie 
bezpłatnej broszury  pouczającej. A- 
dres: Liszki — Apteka. 1225-3 


NAPRAWIA, strzyże, czyści dywany per- 
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne 
prędko, solidnie, tanio Borkowska, Ber 
nardyński 12. Sklep kilimów. 1730 


POSZUKUJĘ dzierżawy do 100 M. w 
środkowej Małopolsce, równocześnie 
zająłbym się, o ileby potrzeba wyma- 
gała, nadzorem nad lasem lub gałęzia- 
mi uprzemysłowibnemi danego mająt- 
ku. Łaskawe zgłoszenia do Administra- 
cji „Gazety Porannej' pod „Orjenta- 
cja“. 1760-2 


E 


1756-3 


VKŁACYUWNIA KHNIUUKAISKA 
ul. Prowiantowa 8, wykonuje i przerabia 


garsonki, kamizelki, podrabianie  poń- 
czoch i podnoszenie oczek. 
Kursa trykotarskie. 972-10 


Artystyczna Iutroligatornia 


M. KRZYWIECKI 
Lwów, Piekarska 1 c. 
Wykonuje: Dyplomy i adresy nonorowe, 
Albumy, Księgi pamiątkowe itp. 
1323-10 


„ELEKTROFON*" 
Romanowicza 2. telef. 72-94. 
Wykonuje instalacje elektryczne, poleca 
radjoodbiorniki detektorami własnego 
| wyrobu. 
| WZ 
MEBLĘ NA RATY! 

Ceny gotówkowe — poleca 
Magazyn Mebli 
STEIL i Ska 
Lwów, Kaźmierzowska 28. Tel. 64-13. 

1048-8 


Nie masz pieniędzy 

Nie wstydź się! 
FAMETA — Fabryka mebli — 
Ska z ogr. odp. — Lwów, Krasic- 
kich 18a. M 

sprzeci: je E B L E 
każdemu bez poręczyciela na ra- 
ty od 5 Zł bez podwyższenia 
cen. 


GRAMOFONY i płyty kraj. i zagr. jak: 
Columbia, His Master, Polydor, Eruns- 
wik, najnowsze nagrania taneczne, Śpie- 
wy perwszorzędnych tenorów ete. Na- 
Wszystkie zdiecia’ 


grania skrzypcowe. 
poleca naj- 


filmu „Śpiewający błazen“ 
taniej 


Malwina ROSENMAN 
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 17. Tel. 17-25. 


Warunki najdogodniejsze. 
1121-10 


Instalacje Elektryczne 


wykonuje wszelkie, tanio i solidnie, na 
prowincji i we Lwowie KONĆ. ZAKŁAD 
ELEKTROTECHNICZNY, Lwów, Lelewela 17. 


LESIUK JAN 


Zawiadamiam uprzejmie, że przeniosłem 
swój Skład mebli z ul. Rzeźnickiej 14. 
do nowego lokalu przy ul. Rejtana 6. 
telef. 84—47 i polecam meble wszelkiego 
rodzaju po cenach konkurencyjnych i na 
dogodnych warunkach. 
Dziękując za dotychczasowe poparcie po* 
lecam się nadal łaskawym względom 


M. GRUNER 


"Lwów, Rejtana 6. telef. KE 


OBUWIE 


MĘSKIE. DAMSKIE I DZIECINNE 
najlepsze i najtańsze tylko u lirmy 


L. T. SKRZYPEK 


Proszę przekonać się i obejrzeć wystawę 
dawniej w Pasażu Mikołascha, obecnie 
ul. Halicka Nr. 4. 


Jeteron H4— U. 


Każdemu bez poręki TWĄ 
sprzeda KATE” UL. SOBIESKIEGO 12 
urma gp,iłMIL Telok Nr. 43-39. 


ES MEBLE 


wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERMI- 
NOWE SPLATY. 


Własny wyrób. 


KOŁDRY 


Ceny fabryczne. 


watowane od zł. 22 — 


dwnstronne „,„ 35— 
wełniane „» B07- 
KOŁDRY puchowe i pierzyny „ „ 125— 
Maierac trawy morsk. „ „ 38— 
włosienne nn» 30— 
PODUSZKI pierzane . s» 18— 
SIEJNIKI |... . . - „wo 5— 
KOCE wełniane . . . . . . „» 10— 
GOTOWE POSZEWKI. . . . „ 3— 
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA 
z dziurkami ręczue. . „„ 115— 
PRZEŚCIERADŁA na łóżka . „,„ 550 
PŁÓTNA — RĘCZNIKI — OBRUSY — 
KAPY — FIRARKI — DYWANY — najtaniej 
sprzedaja 


FABRYKA POŚCIELI ił. p. 
PIETRUSZEWSKI MLEKO 
LWÓW, KORALNICKA 6, 


Tel. 37-72. 
CENNIKI na żądanie DARMO. 


„LITURGJIA* 
Skład przyborów kościelnych, 
i dewecjonalji 
Lwów, Kopernika 9. — Telef. 47—55. 
poleca: ornaty, kapy, baldachimy, cho- 
rągwie, feretrony. figury, imonstrancje, 
kielichy, krzyże, lichtarze. -- Pracownia 
wszelkiego rodzaju artystycznych haftów. 
Wielki wybór dewocjonalji. 
1619-10 


* NERWOL 


hem'ka Dra FRANZOSA, jedyny 
zadykalay i wypróbowany środek 
'nacieran e; przesiw 


REUMĄATYZMOWI 


kłueiu z powodu przszię sienia, po- 
strzałowi, ischiasowi i t. p. 
Żądać w aptekach Żądać w aptekach, 


Wyrób i główna sprzedaż: 


APTEKA MIKOLASCHA 


Lw5”, Kopernika i. 


obrazów 


+ 


Na zimę. 


Należy się już zaopatrywać w najrozma- 
itsze pantofle, papucze, berlaczy itp. eie- 
płe obuwie, które poleca i wykonuje na 
zamówienie znana fabryka pantofli przy 
ul. Wronowskich 4. (boczna Kopernika, 

telef. 59-88). €675-30 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lab prze. 


syłką pocztową 5 $ „ zł, 6 56 
Ber destawy ź p 8 « m. 6 — 
Za granicę „293 


P K ©, 141.871. 


520-10 | 


„GAZETA PORANNA” z dnia 10. lutego 1930. Nr. 9126 


SPIESZCIE WSZYSCY | 7 ye 

do magazynu STERNA, Kaźmierzowska 33. | KREM 

bo z powodu zupełnej likwidacji sprzedaję najpiękniejsze i nāj- A N i T R A w TUBACH I 

lepsze rzeczy j k n. p. sweiery, kamizelki, reformy, pończochy i t. p. Laborat. ST. BÓRSKI W WARSZAWIE 

pa bajecznie n'skich cena:h. Uwaga na firmę STERN, Kaźmierzowska 33 | e a a cere: 
znakomity pod puder. Dla panów ko- 


nieczny po goleniu. 


Uwaga! Tę karteczkę należy posłać do 

i | nabliższej perfumerji i zażądać tylko 
krem ANITRA. Innego nie brać. O iie 

sama nie potrzebujesz chwilowo kremu 
Anitra oddaj karteczkę znajomej. 


wyciąć 


RADJO-LEMAT SKŁAD APARATÓW I SPRZĘTU RADJOWEGO 
Lwów. ul. Piłsudskiego 9. Tel. 83—27. 
poleca: aparaty edbiorcze różnych typów między innemi trójki Philipsa na głoś- 
nik, Detektory, jedno i dwulampowe wzmacniacze. 
SPRZĘT RADJOWY najlepszych wytwórni krajowych i zagranicznych. Głośniki, 


Prostowniki, Aparaty anodowe i lampy światowej marki „Philips“. Ładowanie 
akumulatorów z wypożyczaniem. i o 
1608-20 


GARNITURY KLUBOWE, 


ctomany, materace 


T. RYSIAH | OYKGWIE 


| Li! m pi Smolki 4. Tel. 4908 
WUW, ul. Kościuszki 20. Tel. 19-85 


m 
Na 24 do 36 rat mies. | 


Na 24 do 36 rat mies. 


Parcele Budowlane 


1) W okolicy ul. Kozhanowskiego - Torosiew'cza 200 kroków j 


od przystanku tramwajowego, jeszcze kiika ślicznych 
parcel:k nadzwyczaj przyjemnie położonych po umiarko- 
wa .ej cenie. — Kredyt d> roku. 
2) Tuż obok końc. przystanku tramwaj. przy ul. Nowej Rzeźni 
do ul. św. Marcina. 
3) W bezpośredniem sąsiedztwie Łyczakowskiego dworca kol. 
Terena równe o lekkich stokach południowych, w bezpośredniem 
sąsiedztwie sieci wodociąg. kanałizac. i oświetlenia elektr. 15 minut 
i tramwajem od centrum miasta 


! na S3-ietnie spłaty ratalne 
w cenie zł. 45'— (dol. 5:—) do zł. 63'— (dol. 7'—) za sążeń? 


| Zgłoszenia : „PEZET“ Lwów Akademicka 23 I. p. 


w godz. 9—11 przedpoł. 


| WAŻNE DLA j 
RADJO- AMATORO 
SKRZYNKI DETENT OROWE 


Sprzedaje po cenach fabrycznych Fabryka 
Wyrobów Drzewnych 


ARTUR FALTER 
Lwów, ul. Źródlana 11 a, te'. 12-74 


A 
sn ją 


r4 


Oślatnia NOWOŚĆ 


$/99 


Paris 
65 Rued'AvRon 


VARSOVIE 


Wraz z lamnami iylko 
zł. 180'- ‚Trójka‘ 
Philipsa głośnik 3J 


z. ANGGA 


kompietna staeja zł. 350°- Rutowskiego 2. | 
WYSPRZEDAZ INWENTARZOWA 
Trykotaże, Pończochy, Skarpetki, 


W Magazynie 
Reformy, Bie:iznę damską i dziecinną, 


| 
„GO i, F Spodniczki, Szlafroczki, Jumpery 
| 


wysprzedajemy po cenach niebywałych, 
niskich 


CREME SAERS „99% jest środ- 
kiem specjalnym: dla bardzo deli- 
katnej skóry. 

CREME SAERS „99% zastępuje | 
wszelkie perfumy i czyni twarz Twa 

młodą i piękną. b 
CREME SAERS „99% czyni cerę | 
aksamitną. ej 
CREME SAERS „90% jest specjal- É 
nością bezkonkurency jną. i 
CREME SAERS stosuj zawsze, Q 
a zabezpieczysz twarz przed wiatrem. $ 
CREME SAERS uchroni Cięg 
przed wągrami, a wtym celu Stosuj $ 
ga w następujący sposób: 

Gdy twarz jest pokryta wągrami, 


APARATY RADJOWE DETEKTORY 


na lwowską stacę, kryształy oraz części do tychże. 


GRAMOFONY, PŁYTY poleca znana frma 
„SYRENA“, Lwów, Kazimierzowska 13. Tel. 53-16 


Warunki najdogodniejsze. — Ceny ściśle gotówkowe. 


Lwów, KILIŃSKIEGO 1. jedwabne i t. p. 


Towary w najlepszych gatunkach, korzystajcie z niebywałej okazji. 


A Detektory należy ją natrzeć zlekka spirytusem $ 
| od zł. 12 pol salicylowym, przyłożyć gorący okład $ 
ya Ą IS * poczem poddać twarz parowaniu. JĄ 

Schwarz Rozpylić następnie wodę kolońską | 


na twarzy i osuszyć ją. 
Potem posmarować twarz kremem 
„SAERS* i zlekka przypudrować. 
Po 3—4 razowem stosowaniu po- | 
wyższego sposobu, twarz całkowicie JĄ 
się wygładzi i nabierze aksamitnego 
wyglądu. 

| Do nabycia w drogerjach i skła- 


FARBA DO WŁOSÓW 


od pół wieku w użyciu. 
Momentalnie farbuje na wszyst- 
kie odcienie. Siwym włosom 
przywraca pierwotny kolor. 
Sposób użycia w każdem pudełku. 


Do nabycia wszędzie. 


Sobleskiega 2. 


— — 


Precz z robotą zagr. 
Wrtwórnia Kamieniarsku-Rzeźbiarska 


BERNARD KOBER 


Lwów, Pilichowska. 
Wykonuje po cenach fabrycznych na miej 
scu wszelkie roboty Kamieniarskie z gra- 
nitów i labradorów szwedzkich oraz kra- 
828-50 


dach aptecznych. 


jowych. ANA 0 


CENY UGŁOSZEŃ: Za wiersz i-szpaliowy milimetrowy (ster. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 


desłane 40 gr., sa wiersz 1-szpalt. 


milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 


pertaar) 55 gr, za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyknłach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drebne egłoszenia xa słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo [2 gr., dla potrzebujących 


praey Inb posady 3 gr. Ogłoszenia 


drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na- 


główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proe. Odpowiedzialności sa terminowy dronk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie boniliknjemy. — Uwaga: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ma $ 
łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy (szpalty). 


Z drukarni Wydawnietwa „Uuazety Porąnnej*, Ska z ogr. odp. pod zars. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKL 


